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poleca bogaty wybór broni wszelkich syste­
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz włainą pracownię i warsztaty reperacyjne.

Około reformy wyborczej,
Konieczność wyborów dzielnicowych w mia­

stach.
Projekt reformy wyborczej przyznaje ży­

dom nadmierny wpływ w miastach, gdyż nle- 
tylko zabezpiecza Im oaly szereg mandatów 
we wschodniej cąęści kraju, ale przez skru­
tynium z listy, zaprowadzone ws Lwowie 1 
K kosrfo, pozwala Im oddziaływać w epo- 
sóu decydujący na walkę polskich stronnictw. 
Przyzna’ to z całą otwartością Dr Lowenstein, 
który na zebraniu żydowskiego klubu we 
Lwowie, oświadczył się z nadzwyczajnym za­
pałem za znanym projektem reformy wła­
śnie z żydowskiego punktu widzenia. Stwier­
dził on wśród hucznych oklasków swoich 
współwyznawców, że „skrutynium z listy za­
pewnia żydom znaczny zysk mandatów".

To oświadczenie, k tóre zresztą zgadza się 
z rzeczywistym stanem rzeczy, powinuo je ­
dnak stać się przestrogą dla twórcó w i zwo­
lenników reformy wyborczej. Apelujemy do 
ich polskiego sumienia I wzywamy, aby o 
bok proporcyonalności w miastach, które 
msją otrzymać po dwa mandaty, zaprowa­
dzili już w ustawie wybory dzielnicowe dla 
Krakowa i Lwowa.

Gdyby skrutynium z listy utrzymało się, 
w  takim razie z 7 mandatów Krakowa 2 do­
stanie flię w  ręce żydowskie, a 5  pozostałych 
uzyskają żydowscy poplecznicy. Utrwali się 
przytem system  niemoralnych 1 upokarza 
Jących L mpromisów z żydami, których re­
zultatem j«at zawsze ciężka szkoda dla spra­
wy narodowej.

W razie wyborów dzielnicowych żydzi c- 
trzymajs w swoim okręgu mandat im nale­
żny bez iadnego tt udu, ale »ato nie będą 
intrygować wśród stronnictw  polskich 1 nie 
będą mogli swoimi głosami przechylać szalę 
w walce wyborozej innych okręgów na tę 
lub inną stronę.

Dlatego sądzimy, że zapewnienie usta­
wowe wyborów dzielnicowych w większych 
miastach, jest jednym z najważniejszych po­
stulatów narodowych i nieodzownym wa­
runkiem przyszłej reformy wyborczej.

Referat nowej ustawy wyborczej objął-—

może nie zbyt chętnie — hr. Badeni, czło­
wiek młody, świeży, już oddany służbie pu­
bliczne] i najlepszemi tradycyami polakiem! 
owiany. Sądzimy zatem, że zrozumie on do­
brze niebezpieczeństwo wydania żywiołu pol­
skiego w miastach na łup żydów i wstawi 
do projektu przepisy, któreby to niebezpie­
czeństwo, przynajmniej do pewnego stopnia, 
usunęły.

Uchwały ziemian.
Centrum p. Cieóskiego rozwija energiczną 

ągitacyę przeciw projektowi retormy wybor­
czej. W całej wschodniej Galicyi odbywają 
się zgromadzenia ziemian, które żądają od 
swych posłów sejmowych, by nie dopuścili 
do uchwalenia kompromisowego projektu.— 
Sejmik wielkiej własności t a r n o p o l s k i e j  
przyłączył się do uchwał ziemian przemy­
skich. Trzej posłowie konserwatywni okręgu 
Jiaraopolsklege pp. Michał Garapich, Juliusz 
Korytowskl i Jan Vivlen solidaryzują się z 
teml uchwałami.

Wielka własność h o r o d e ń s k a  wyra­
ziła zaufanie pos. T h e o d o r o w i c z o w i ,  
członkowi centrum, za jego stanowisko w 
sprawie reformy wyborczej.
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Sprawa kartelu zapałkowege „Helios" i 
stosunku jego do naszego przemysłu, wy­
wołała cały szereg artykułów i aż dwie od­
powiedzi p. dyr. Szarskiego *).

Jednak musimy to stwierdzić, że każda 
z tych odpowiedzi nie przedstawiła fakty­
cznego stanu rzeczy, nie dała jasnego obrazu, 
w jaki sposób Eicompte Gesell. 1 Bank Przem. 
pilnują najżywotniejszych interesów naBsego 
kraju. Wyżej wymienione odpowiedzi przed­
stawiły w  najciemniejszym świetle te  wszy­
stkie dane, które przy pracy Banku Przem. 
mogły postawić „bardzo wielki znak zapy­
tania".

Dlatego też w imię prawdy i kierując się 
myśłę wyświetlenia działalności 1 celów Es- 
eempte - Geeell na gruncie galicyjskim — 
którą to działalność uważam od samege po­
czątku za nadzwyczaj szkodliwą dła naszego 
narodu — umieszczam poniższe sprosto­
wanie:

Prawdą Jest, iż Bank Przemysłowy, jako 
filia banku niemieckiego, rozpoczął na wła­
sną rękę już w r. 1910 pertrak tację  celem 
złączenia wszystkich fabryk galicyjskich w 
jedne towarzystwo. Jednak niedługo utrzy­
mał ;się Bank Przem. w te) nibyto „samo­
dzielności" — gdyż Escompte - Gesell. całą 
•koyę pośredniczącą odebrał zupełnie Ban*

i? Prsem. a oddał swemu agentowi „spe- 
pLa''ścle od kartelów", niejakiemu panu Ja 
kóbowl Reeuthekowi z Wiednia.

*) „Słowo Polskie* Nr. 90, Nr. 144.

We wszystkich pertraktacyach samodziel­
ność dyrekoyi Banku Przem. ograniczała się 
na „kiwaniu głową" — o wszystkiem bo­
wiem decydował p. .Takób Rosenhek.

Pan dyr. Szaraki twierdzi, że Bank Prze­
mysłowy widząc, że towarzystwo akcyjne 
„Helios" może ewentualnie bez jego udziału 
przyjść do skutku, postrrał tią  o dopuszcze­
nie go da współudziału, gdyż pragnął w ten 
sposób zapewnić krajowi bodaj częściowy 
wpływ na tę gałęź przemysłu.

A czyż nie lepiej, £s w kartelu dzisiaj 
ma wpływ Bank Przem,  k tó ry  strzeże rze­
telnie interesów kraju wedle elł swoich, cze­
go niezbitym dowodem Jest fakt, iż w za­
chodniej Galioyi powstanie nowa fakryka 
zapałek, dzięki jedynie i wyłącznie tylko ener­
giczne] interwencyi Banku Przem.*).

Abstraobując od zapewnień p. dyr. Szar- 
skłego co do budowy przyszłą] nowej fabry­
ki zapałek, która z pewnością tak  powstanie 
jak  od dwu lat powstaje, stale przez Bank 
Przemysłowy solennie zapowiadana fabryka 
elektrotechniczna Sokololcei - Wiśniewski — 
Jednak Jesteśmy oiekawi, Jak dyrekeya Ban­
ku pojmuje swój wpływ i współudział w two­
rzeniu „Heliosa" — kiedy dała sobie wszy­
stko wydrzeć a całą pertraktacyę prowadził 
p. Kohn z Cieszyna i Jakób Rosenhek z Wie­
dnia. Nawet doszło do tego, że p. Rosenhek, 
pomijając zupełnie Bank Przem., na swoich 
własnych firmowych papierach korespondo­
wał z galicyjskimi fabrykantami, których 
żądania nazywał „fantastycznemi proposy- 
ayaml" i groził, że jeżeli Je nie zredukują, 
to on Galicyę zupełnie wyeliminuje z kon­
certu kartelowego.

Jeżeli faktycznie, rządy zwyczajnych agen­
tów banku niemieckiego na grucie galicyj­
skim ińają świadczyć o samodzielności i o 
wpływach Banku Przem. — to chyba zrezy­
gnowanie z podobnej sat&odzielnośoi ani spo­
łeczeństwu ni też naszemu przemysłowi wiel­
kiej szkody nie przyniesie.

W  numerze 90 „Słowa Polskiegó* stwier* 
dził p. radca Szarski, że „ani jedna z fabryk 
(galicyjskich) nie była fachowo urządzone — 
a ze wszystkich fabryk jedynie fabryka 
Mojżesza Lipschńtza w Skolem i Józefa 
Lipschfltza w Stryju są ta k  se względu na 
swe położenie jak  I na tnrządSeiWe maszy­
nowe atatle, Jakkolw iek  n iezupełnie facho­
wo U fządsónym i zakładami fabrycznymi*.

Tymczasem pod względem urządzenia te­
chnicznego sten naszych fabryk tak  się nie 
przedstawia.

Fabryka w Zadzielu koło Żywca, zaopa­
trzona była w dobre 1 nowe maszyny, dla 
dziennej produkcyi 60.000 pudełek zapałek 
szwedzkich i 60.000 pudełek zapałek fosfo­
rowych.

Fabryka w Sidzinie w r. 1909 przebudo­
wana i zaopatrzona w najnowsze maszyny 
przy pomocy „Zlwnostenskiej Banka* wyra­
biała dziennie 120.000 pudełek zapałek

*) „Słowo Pełakie" Nr 144 „DziałalnoM Banku 
Prcemyiłowego* Dr M. Starski. .

szwedzkich. Jedynie ta  fabryka w Galicyi 
była w posiadaniu automatycznych maszyn 
najnowszego systemu, tak  do wyrobu zapa­
łek Jak też i pudełek.

Najlepszym dowodem doskonałości ma­
szyn fabryki żywieckie] i sidzińrkiiej jest 
fakt, że „Helios" nie oczekując na intabu- 
lacyę swojej firmy, maszyny fabryki żywie­
ckiej zdemontował i odesłał do Bielska ce­
lem rozszerzenia fabryki Kretschmera, dyre­
ktora i członka Rady nadzorczej „Heliosa".

Zaś maszyny fabryki w Sidzinie od zde­
montowania uchroniła na razie „Złwnosten- 
ska Banka" Intabulowana na fabryce, z 
którym to bankiem „Helios" dotychczas koń­
cowego rachunku nie przeprowadził. Maszy­
ny z Sidziny są przeznaczone na powiększe­
nie fabryki w Przerowie.

Jeżeliby więc tak  jak  twierdzi p. dyr. 
Szarski, zakłady te były tak  fatalnie pod 
względem maszynowym urządzone, to prze­
cież ich maszyny byłyby sprzedane jako 
s t a r e  ż e l a z o  a nie wysyłane na rozsze­
rzenie pierwszorzędnych fabryk niemieckich.

Fabryka „Westa" w Stanisławowie zosta­
ła zniesiona, mimo, że pracowała prawie 
wśród wymarzonych warunków. Położona 
jest bowiem w śródmieściu I znajduje się w 
rejonie lasów osikowych jedynych w Galicy!.

Do wyrobu zapałek szwedzkich najle­
pszym materyałem drzewnym jest osika, po­
nieważ jest bezżywiczna i parafina wsiąka 
w nią doskonałe*).

Dla tej fabryki, przez dawniejszego wła­
ściciela zamówione maszyny automatyczne 
najnowszego systemu, zostały przejęte przez 
„Helios" i oddane na powiększenie jednej z 
fabryk czeskich.

Fabryka pp. Lipschfltzów w Stryju i w 
Skolem, słabo w maszyny zaopatrzone, z dość 
lichymi budynkami, urządzonymi przeważnie 
dla ręcznego wyrobu zapałek fosforowych, 
zostały jednak wskutek Interwencyi swych 
Właielcieii, jak  i Banku Przemysłowego, — 
jedynie ze wszystkich fabryk galicyjskich — 
pozostawione do dalszej fabrykacyl.

Fabryka w Bolechowie (Adelsberg), urzą­
dzona wyłącznie dla wyroou zapałek z bia­
łego fosforu, z Hchymi budynkami, została 
zreaztą zupełnie ełudznfe zam knięte, przy- 
czein „Helios" poniósł jak największe straty, 
zapłacił bowiem za nią 390.000 K.

Fabryka sspałek w Kołomyi, będąca Wła­
snością burmistrza Kołomyi 1 posła do Sej­
mu, p. Klessiego, nie przedstawiała prawie 
zupełnie żadnej wrfrtośc. i od dwu lat była 
zupełnie bezczynna, jednak p. poseł zrobił 
doskonały interes i sprzedał ją  za 80 tysięcy 
koron.

W takim  więc stanie znajdowały się na­
sze fabryki zapałek. Większa ich część była 
pod w zględ em  maszynowym odpowiednio u- 
rządzona i magla śmiało stanąć do konku- 
ntnoyl z przedsiębiorstwami nlemteckieml —

*) Driewo osikowe iprowadziły nasze fabryki a 
Królestwa I z Rosyl, — gorszym materyałem jest 
topola.

l a i k ;  Zabawki letnie ogro- 
9 dowe, Piłki gumowe,

Piłki nożne, Konie na bie- 
  = gunach....

poleca

C . S Z C Z U B K O W S K I
Kraków, Grodzka 2.

jednak brak im było do tego tylko kapitelu 
obrotowego.

Przed pertraktacyaml z „Heliosem* za­
danie m polskich instytucyj finansowych, a 
szczegóioiąj Banku Przemysłowego, byłe 
zorganizować Związek polskich fabryk i s  
teką zorganizowaną Jednostką wystąpić a s  
wzór Czechów do walki z „Heliosom".

Ty mes asem w oalej tej akcyi zostawiono 
nassych przedsiębiorców na łaską p. Rohna 
z Cieszyna i agenta p. Rosenheka z Wie­
dnia

Nie można więc tię dziwić, żeśmy ponie­
śli ogromne straty, a gaticyjsklemi maszyna­
mi rozszerzają się dziś obce placówki prze­
mysłowe. H enryk M km omśd.

Z dnia.
Nota sblorowa mocarstw do Serbii. — „Damareka* 

moeamtw w Konstantynopola.

Nota, ułożona na konfersncyi ambasado­
rów w L o n d y n i e ,  aczkolwiek Jest owoeea 
wspólne) nibyto zgody m ocarstw — jest tyłka 
w pierwsze) swej ozęścl identyczną a  mia­
nowicie, tam, jgdzie mocarstwa oświadczają, 
iż zgodziły się co do autonomii i granie Al­
banii, przez co u w a ż a j ą  k w e s t j ę  a l ­
b a ń s k ą  z a  d a f i n i t y w n i e  u r e g u l o ­
w a n ą .  Dlatego mocarstwa sądzą, że na tym 
punkcie niema powodu de dalszego prowa­
dzania wojny i mocarstwa preaaą rząd sarb- 
ski aby zaniechał oblężenia Skadani, wstrzy­
ma* operacje wojskowe a s  tarytoryum  prsy- 
•złaf Albanii i wyeofal wojaka r  tych sery- 
toryów.

W dalszych punktach nota, wręczona przaz 
posłów mocarstw trójprzymierza, różu" się 
znacznie od noty, wręczonej przez poetów 
mocarstw trój porozumienia Podczas bowiem, 
gdy pierwsze domagają się, aby rząd serb­
ski jakaajszybeiej poczynił zarządzenia, ko­
niecznie dla ochrony katolickiej i muzułmań­
skiej ludności albańskiej na terytoryach, 
które odstąpione będą Czarnogórze I Serbii 
mocarstwa trójporocualenia domagają nią 
tylko wolności religijnej dla całej ludności 
W zdobytych terytoryach.

W sprawie wycofania wojsk serakieh an­
ta  również znacznie się różni, albowiem me-

I I STANISŁAW KORABIOZ.

KIRY i W AW RZYN Y
(Powieść).

Przedstawienie skończyło zię. Czeraiszew 
wyszedł na korytarz i zmieszał się z falą 
odpływającej publiczności. Nie spieszył z o- 
dejśtiem, ociągał się w nadziei, że spotka 
raa jeszcze spojrzenie dsiecłęco niewinnych 
oczu, oo tapadly mu tak  nagle w duszę, 
w jago dziką, drapieżną -n gruncie duszę 
pułkownika kozackiego. Nadzieja go nie za­
wiodła. Piękna pani przesunęła się wkrótce 
obok niego, tnż blisko, cala jasna w łabę­
dzich puchach I jedwabiach. Wydała mu eię 
czerni nieziemsko powiewno m, niby wjdmu- 
chanem z biało-różowej piaaki. Nasuwały mu 
się na jej widok tysiączne porównania, kla- 
ayoane, ogólnie u tarte i własne, z osobiste) 
zaczerpnięte fantazyi.

— Filigran I cacko, na dłoni by to można 
nosić, Jak saską figurynkę; ale kto ona? 
sama wśród tylu młodych mężczyzn.

Patrzył za nią póki, mu z oczu nie znikła; 
widział J»k otoczona rojem młodzieży wsia­
dała do karety, a z nią ów młody, wątły, 
delikatny panicz, oo roemawłsł z nią tak 
poufałe w teatrze. A więc zamężna. Cofnął 
się wreszcie do garderoby szukając futra, 
gdy los nadarzył mu tu  właśnie niespodziane 
spotkanie.

— Co za traf, prawdziwie azozęśliwy traf, 
— zawołał pentępująo naprzód z ręką wycią­
gniętą na powitanie.

Spotkany znajomy mógł stać się wyma­

rzonym informatorem. Był to pułkownik 
Witt, syn generała tegoż nazwiska, urodzony 
z pięknej Greczynki, która zoetała później 
żoną Szczęsnego Potockiego.^ (u/cer ten nie 
wiedział zgoła o sobie, Jo Jakiej ma się zali­
czyć narodowości. Lawirował uiądzy rosyj­
skim a francuskim sztabem— świeże powo­
dzenia, przesunęły sympatye jego w stronę 
polskiego społeczeństwa, z którem był sko- 
ligacony. Czeraiszew znał go -z dawnych cza­
sów, gdy się csuł jeszcze raczę] Rosyaninem.

— Wyście prawie tutejszy, — zagadnął 
go, — anacie tu  zapewne wszystkich.

— Bywają u mnie — odparł krótko Witt.
— Słyszałem; bale wasze mają renomę, 

ale tu  w teatrze, widzieliście 9 w loży przy 
scenie młoda dama, liczko jak  kwiat świeżo 
rozwity.

— A więc wpadła wam Już w oko. I nie 
dziw, cała Warszawa saaleje dziś za nią. To 
królowa sezonu,

—  Ale nazwiako! powiedźcie mi nazwisko.
—■ Radziwiłłowa, młodego keięcia Domi­

nika żona.
— O aa? zdumiał się pułkownik rosyjski. 

Ona? A więc powtórna już mężatka, a apoj- 
rzeć na nią, rzekłbyś dzieweczka, Awieźo 
w świat wprowadzona.

Zadumał aię don Juan peteraburski nad 
gwem odkryciem. Historyę młodego Radzi­
wiłła znał dokładnie. Zajmowano aię w p e. 
teraburgu ordynatem Nieświezkim. Liczono 
na niego i nie szczędaono zabiegów, hy go 
akaptować. Ale Czeraiszew nie troszezjł aię 
w tej ebwlli o polityezne przekonania mło­
dego księcia. Uderzył ge tylko fakt, że był 
to mąż tej ślicznej kobiety. Ordynat, pierwszy 
pan w Litwie; takie polskie królewiątko. 
Licho nadało takiego męża jej właśnie. — 
Ogarnęła go melancholia a zarazem jakaś

dzika pasya. Posiąśćby chciał a potem od­
rzucić precz, sponiewierać, za to właśnie, że 
mu się w dnszę wżarła, a ma już ewoją prze 
a złość. Takie gładkie, dziewicze czoło i oczy 
dziecka, a przecież...

Pojschali obaj z Wittem do hotelu Gąsio- 
rawskiego, gdzie do późna w nocy przesie­
dzieli przy butelce. Witt rozgadał się, mówił 
wiele o towarzystwie warszawskiem, o pię­
kności kobiet. Czeraiszew Błuchał go i sta­
wał się coraz bardziej ponury. Swoją drogą 
notował sobie w pamięci sirczsgóły, które u- 
znawał za przydatne dla swej misyi.

— Gdybyście chcieli — zaproponował 
W itt — wprowadzić bym was mógł na bal, 
który odbędzie się tu  za dni parę. Oiekawy 
bal. Wojsko daje go dla swego wodza — dla 
księcia Poniatowskiego.

— I ona tam będzie? — spytał głucho 
Czeraiszew.

■— Kto? Księżna Domlnlkowa, ależ natu­
ralnie. Mąż jej wstępuje właśnie do wojska 
polskiego, formuje własny pułk. Blacha zwy­
ciężyła Puławy, jak mówią w Warszawie. — 
Opowiedział się po stronie Napoleona, młody 
Radziwiłł.

Czeraiszew wysłuchał tego obojętnie. Nie 
obchodziło go na razie po czyjej stronie opo­
wiedział się Radziwiłł; ale ten bal. Zapragnął 
teraz być na nim I to nie cichaczem, pół 
ursędowo, lecz wystąpić chciał w  całej świe­
tności, zabłysnąć jak  w salonach petersbur­
skich, jako adjutant cesarski.

— Zostanę tu  parę dni jeszcze — rzekł 
do Witta — a jeśli możecie mnie wprowa­
dzić...

— Ależ naturalnie, nic trudno mi będzie 
dostać dla wae zaproszenie. Znam tu wszy­
stkich prawie wojskowych wyższych stopni.

Wchodząc na salę balową w dniu ozna­

czonym, pułkownik rosyjski zastał już roz­
poczętego poloneza. Stanął pod festonem 
karmazynowego adamaszku, którym  obdą  
gnięte były ściany i patrzył na długi szereg 
pai, posuwających aię poważnym korowo­
dem polskiego tańca.

Nad głową jego świefcił błyszczący krąg, 
utworzony z lśniących pałaszy, do których 
przytwierdzone były świece. Gwiazdy takie, 
rozmieszczone w kilkunastu punktach sali, 
zastępowały dziś miejsce świeczników i ży­
randoli. Dokoła pod ścianami ustawione były 
kozły z karabinów, w których gorzało ja ­
rzące światło.

Nieco wyże], przytwierdzone do śoiany 
kręgi świetlne z bagnetów, przybierały 
keztałt w rodzaju slupów ognistych, zawie­
szonych w przestrzeni. Z góry, od sufitu 
spływały strumienie kolorowego światła. Po­
chodziło ono od lampionów, przymocowanych 
do źeleźców lanc ułańskich, z których utwo­
rzono na prędce luki, łączące narożnik! sali. 
Powiewały oświecone jasno, dwubarwne cho­
rągiewki, a z galery] okrążających salę, z wie­
szały się rzęsisto oświetlone sztandary.

Były to trofea, zdobyte w ostatniej woj­
nie. Całość wywierała wrażenie świetne i o 
ryginslne. Różnokolorowe światłe rzucały 
odblask uroczy na twarze pięknych kobiet. 
Ognie płonące w kozłach, nasuwały wspo­
mnienie ognisk biwakowych, jakby cała ta 
sala była fantastycznem obozowiskiem, a bal 
krótkim tylko etapem w wojennym pocho­
dzie.

Stojąc pod ścianą, pułkownik Czeraiszew 
mrużył oczy od blasku, Jaki rzucały jarzące 
światła I purpurowe refleksy, bijące od śeinn. 
Dekoracya sal! podobała mu się. Lekkie to 
było i gustowne, a zarazem jakieś płomien­
ne I wojownicze.

Miał ochotę podzielić się z kim wraże­
niem. Tuż dbok niego atało kilku wojsko­
wych; same wąsate, ogorzałe twarze. Jedni 
z nich wpatrywała się w niego ze szczegól­
nym uporem. Czeraiszew zauważył to, a i w 
Jego pamięci twarz ta  wywołała Jakieś re ­
miniscencje. Był pewien, że już Ją gdzieś 
widział, ale przedewszyeikiam przekonał zię 
ae zgorszeniem, że wśród stojących obok 
niego Wojskowych niema ani jednego ofi­
cera. Byli to wszystko podoficerowie niskich 
stopni, wachmistrze, sierżanci, ha nawet u e -  
rogowcy.

Odsunął się od nich, szukając dla owęj 
rangi odpowiedniego sąeiedstwa.

Umilkły tymczasem dźwięki poloneza. 
Pary roasypaty się po sali, Cserniasew od­
szukał swego cicerone w osobie Witta, spo­
tkał też paru innych znajomych. Objaśniał 
ich mimochodem, że bawi tu  przejaadam pe 
drodze do Paryża.

Stał aię po dawnemu lekki, ujmujący, a  
zarazem przezorny I uważny ne wszystko; 
do go otaczało. Zapomniał na razie o przy- 
ożycie, która go tu  przywiodła, bo też ode 
dostrzegł dotąd zachwycającej księżnej wśród 
tańczących par.

Namyślał się wftśnie, czy nie wypada mu 
przedstawić się behaterowi zebrania, gdy m- 
dźwiącsały snów tony poloneza, wszczął się 
przytem na sali nowy ruch. Panie, panny i 
panienki rozbiegły aię w różne strony, prze­
latując jak  motyle w swych lekkich sukniach 
gazowych i każda przybrała sobie tancerza, 
poczem wszystkie pary wystąpiły znów na 
środek sali.

(Ciąg dalszy nastąpi  )
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carstwa trój przymierza żądają natychmiasto­
wego wycofania tych wojsk, na co się Jed­
nak mocarstwa trój porozumienia nie zgo« 
dsiły.

W związku z tą  sprawą, rząd s e r b s k i  
o ś w i a d c z y ć  mi a ł ,  ż e  w o j s k  s w y c h  
z D u r a z a a  n i e  w y c o f a .  Owszem żąda 
on, aby to miasto zostało mu odstąpione na 
stałe, Jako port handlowy.

•* *
Zapowiedziana „demarche", czyli krok 

zbiorowy mocarstw u rządu tureckiego przy­
szedł wczoraj do skutku. — Jak  donoszą z 
K o n s t a n t y n o p o l a  zbiorowa nota mo­
carstw została wczoraj wręczona ministrowi 
spraw zagranicznych przez ambasadorów 
Austro - Węgier i dziekana ciała dyplomaty­
cznego margr. P a I i a v i c i n i ’ego.  W nocie 
tej zaproponowano granicą E n o s - M l d y a ,  
nie — Jak pierwotnie sądzono — wzdłuż rzek 
Maricy 1 Ergeny. Jak  słychać, mocarstwa o 
świadczyły, że nie mogą poprzeć żądania 
państw sprzymierzonych co do odszkodo­
wania wojennego. Inne punkty mają być 
identyczne z oświadczeniami, uczynioneml 
przez sprzymierzone państwa. Wstrzymanie 
kroków nieprzyjacielskich ma nastąpić z chwi­
lą przyjęcia podstaw pokojowych.

Przyjąwszy powyższą notę przystąpił mi­
nister spraw zewnętrznych wraz z podsekre­
tarzem państwa do ułożenia szkicu odpowie­
dzi Porty według zasad uchwalonych jnż parą 
dni temu przei Radą ministrów. Ten projekt 
będzie dziś przedłożony Radzie ministrów, a 
prawdopodobnie Jutro zostanie odpowiedź 
wręczona ambasadorom i że wypadnie po 
myśli mocarstw, to zdaje się, kwesty! nie 
ulegać.

Zuchwalstwo.
Po długich a idących, jak po grudzie na­

radach postanowił wreszcie „reunlon?, t. J. 
konferencya ambasadorów mocarstw, obradu­
jąca w L o n d y n i e ,  między innemi, że S k a -  
d a r, oblęgany przez Czarnogórców i Serbów 
bezwarunkowo przypaść ma przyszłej Alba­
nii. W myśl tego postanowienia zażądały mo­
carstwa w C e t y n i i ,  aby Czarnogórcy za­
przestali ostrzeliwania tej twierdzy iw  B el­
g r a d  z i e, aby wojska serbskie zostały z pod 
S k a d a r u  odwołane.

Zdawało się, że powaga sześciu mocarstw 
powinna była wystarczyć, aby Czarnogóra 
i Serbia zrozumiały, że tym razem nie mają 
do czynienia z samemi tylko Austro-Wą­
grami, których wolą przywykły sobie lekce­
ważyć, lecz z mocarstwami, posiadającymi 
dość siły moralnej 1 fizycznej, do przeprowa­
dzenia tego, co postanowiły. Stało się jednak 
IhacząJ. C z a r n o g ó r c y  p o d j ę l i  o s t r z e ­
l i wa ń  i e Ś k  a d a r  u, rzekomo sprowokowani 
przez Turków, a w o j s k a  s e r b s k i e  b i o ­
r ą  d a l e j  u d z i a ł  w o b l ę ż e n i u  t w i e r ­
dzy.  W ten sposób mocarstwa zostały po­
stawione w sytuacyi przymusowej przepro­
wadzenia siłą swej woli — jeżeli nie chcą 
narazić się na śmieszność wobec całego świata.

Za pierwszy krok  w tym kierunku uwa­
żać trzeba z a m i e r z o n ą  d e m o n s t r a c j ą  
f l o t o w ą  p r z e c i w  G a a r n o g ó r s e .  W tej 
sprawie donoszą z L o n d y n u ,  że na wczo- 
rajszem zgromadzeniu ambasadorów z go 
dzono się wprawdzie na tą demonstrację, 
ale z a r a z e m  d o d a j ą ,  ż e n l e  w s z y s t  
k l e  m o c a r s t w a  w e s m ą  w n i e j  udz i a ł .

„Biuro Reutera" potwierdza tę wiado­
mość i pozytywnie donosi, że w demonstra- 
cyl nie wezmą udziału: Rosya i Niemcy. 
R o s y  a wprawdzie p o c h w a l a  projekt 
wspólnej demonstracji, ale żadnego statku 
nie wyssie ku brzegom czarnogórskim.

Takie prowokacyjne zachowanie się w 
pierwszym rzędzie Czarnogóry, a następnie 
Serbii, dale dużo do myślenia. Nie można' 
go sobie inaczej tłómaczyć, jakże król Mi­
kołaj i król Piotr otrzymują z Petersburga 
n i e o f i c j a l n e  wskazówki, Jak się mają 
wobec mocarstw zachowywać. Bardzo praw- 
dopodobnem jest, że w tym wypadku fran­
cuska dyplomacja sekunduje rosyjskiej. W 
L o n d y n i e  przedstawiciele Rosy! i Franeyl 
mówią co innego a co innego przesyła się 
wprost z ministerstwa spraw zagranicznych 
w Petersburgu do C e t y n i i  1 B e l g r a d u .

I Jeszcze jeden powód skłania, prawdopo­
dobnie, króla Mikołaja, do tak  ryzykownego 
przedsięwzięcia, Jakiem Jest podjęcie ostrze 
liwanla S k a d a r u .  C h o d z i  t u  m i a n o ­
w i c i e  o J e g o  k o r o n ę .  Jak donoszą 
z dobrze poinformowanego źródła, król Mi­
kołaj zdecydował się na stawienie oporu mo- 
caratwom z powodu stanowiska swego rządu 
a szczególniej z powodu stanowiska prezy­
denta ministrów, gen. M a r t i n o w i c z a .  
Stosunki między królem a premierem Mar- 
tinowiczem są już od dłuższego czasu bar­
dzo naprężone, ponieważ Martlnowicz był 
z początku wojny głównym dowódźcą, do­
wództwo to Jednak odebrał mu później król 
1 oddał swemu synowi ks. D a n i l e .  Król 
znalazł się w rozpaczliwej sytuacyi 1 miał 
tylko do wyboru: albo abdykować, albo przy­
puścić szturm do Skadaru.

W każdym rasie zuchwalstwo, z jakiem 
król czarnogórski rzucił mocarstwom ręka­
wicę, może nabawić je nlemsłego kłopotu, 
gdyż koniec końców ktoś muai podjąć się 
wykonania ich woli. Sama bowiem blokada 
wybrzeży czarnogórskich, która miała dsiś 
w nocy się rozpocząć, niewielkie nezynl wra­
żenie na Czarnogórze, mogącej utrzymywać 
stosunki z całym światem przez tery tory u m 
zdobyte na Turcji. O bombardowaniu aaś 
A n t i v a r i ,  jedynego portu czarnogórskiego 
nie może być mowy, Jestto bowiem miasto 
otwarte, nleufortyfikoWane.

Wedle nlestwlerdzonych dotąd pogłosek 
z Wiednia, Austro-Węgry otrzymać mają od 
wszystkich mocarstw mandat i same popro­
wadzą blokadę wybrzeży czarnogórsklśh. 
Austro-Węgry bowiem są zdecydowane na 
wszelki wypadek, n a w e t  b e z  w z g l ę d u  
na z a c h o w a n i e  s i ę  I n n y c h  m o c a r s t w ,  
W y s t ą p i ć  a g r e s y w n i e  p r z e c i w  Cz a r ­
n o g ó r z e ,  gdyby Czarnogóra nie przestała 
bombardowania Skadaiu, ai6o gdyby Czarno- 
górcom udało się zdobyć tę  twierdzę.

Tego by Jeszcze brakowało, sby Austro- 
Węgry, otrzymawszy mandat od Europy, mu­
siały rozpocząć formalną wojnę z Czarno­
górą I o oo? — o to, aby S k ą d  a r  dostał 
aię Albanii I Przyzwyczailiśmy się Już do 
rozmaitych . „kawałków" urządzonych przez 
dyplomacyę austro-węgierską, ale wojna 
Austro-Węgier z Czarnogórą to byłby zaiste 
niesmaczny żart prima prillsowy.

O Teatr krakowski.
Komisja teatralna uchwaliła przedstawić 

Radzie miejskiej „ex aequo“ trzech kandy­
datów do Dyrekcji teatru  miejskiego, mia­
nowicie pp.: Teofila Trzcińskiego, Tadeusza 
Pawlikowskiego i Michała Tarasiewicza. W 
ten sposób wybrnęła komisya z trudności, 
Jakie dla niej przedstawiało kwalifikowanie 
kandydatów i właściwie nie wyraziła żadnej 
opinii. Jak  na korporację przeznaczoną w 
pierwszym rzędzie do czuwania nad teatrem 
Jest to trochę za mało. Nie pozostaje nam 
zatem nic innego, Jak rozpatrzeć samodziel­
nie kandydatury, mające szanse powodzenia.

Według zgodnej opinii publicznej, szala 
ważyć się będzie pomiędzy pp. Trzcińskim i 
Pawlikowskim, Nie wynika stąd wcale, aby 
nie uznawano kwalifikacji p. Tarasiewicza 
do prowadzenia teatru; ten wyborny i sym­
patyczny artysta posiada z pewnością wszy­
stkie warunki do przodowania w zarządzie 
teatralnym — a tylko pewne, może nawet 
nie dość usprawiedliwione uprzedzenie dc 
aktorów, jako kierowników teatru, usunęło 
jego kandydaturę ha drugi plan. W każdym 
razie, każdy przyszły dyrektor krakowskie­
go teatru powinien dołożyć wsselklch sta­
rań, aby p. Tarasiewicza dla swe] aceny po­
zyskać.

Co do Innych kandydatów, przedewszy- 
stkiem trzeba zauważyć, ża bardzo przed­
wczesne i tendencyjne są doniesienia nie­
których pism krakowskich i zbliżonych do 
nich lwowskich korespondentów, jakoby 
sprawa obsadzenia Dyrekcji Hyła już prze­
sądzona.

Oddając zgóry tea tr p. Pawlikowskiemu, 
pocieszają one p. Trzcińskiego nadzieją ob- 
Ją objęcia Dyrekcyi n a j d a l e j  z a  2 l u b  3 
l a t a l i  Zapominają te pisma w zapale agi 
tacyjnym, iż taką uwagą oddają najgorszą 
usługę protegowanemu przez siebie kandy­
datowi. Ominą nie na to oddaje teraz teraz 
tea tr w dzierżawę, aby po dwóch lub trzech 
latach mieć nowe przesilenie teatralne z ca 
łym aparatem Intryg, zabiegów, agitacy) a 
ze szkodą dla teatru. Całe miasto pragnie 
nareszcie widzieć pewną ciągłość ideową w 
kierownictwie teatru, nie zaś krótkotrw ałe 
eksperymenty na dwa lub trzy lata, po k tó ­
rych znewu zaczynać się musi „ab ovo".
0  ile mogliśmy stwierdzić, szanse obu-wcho­
dzących w rachubę kandydatów t. j. p. 
Pawlikowskiego i p. Trzcińskiego są w Ra­
dzie miejskiej mniejwięcej równe.

Zaś w opinii miłośników teatru  przewa­
ża kandydatura p. Trzcińskiego.

Nie myślimy kwestyonować kwaliflkacyj 
p. Pawlikowskiego, ani zasług, które położył 
około sceny krakowskiej. P. Pawlikowski był 
bowiem nietylko kierownikiem teatru, ale 
przez swoje artystyczne odczucie i aspira­
cje, stał się niejednokrotnie współtwórcą 
swoich ulubionych autorów. Przy wystawie 
nlu dzieł Przybyszewskiego, Maeterlincka, 
Germana, wysoka kultura i subtelny zmysł 
artystyczny dopomagały p. Pawlikowskiemu 
do niezwykłego w dziejach teatru  wydoby 
cia najdelikatniejszych odcieni tych trudnych
1 zawiłych kompozycji literackich. Wielka 
szkoda, że p. Pawlikowski zamiłowania swe 
go nie rozszersał do wielu polskich auto 
rów, może równie godnych takie] oprawy, 
jaką dawał swoim wybranym mistrzom.

Nie o to nam jednak chodzi; główny za 
rzut, Jaki ihusimy podnieść, zupełnie szcze­
rze, przeciwko kandydaturze p. Pawlikow­
skiego jest obawa o brak ciągłości i syste­
matyczności w Jego pracy. Już dziś jego 
przyjaciele mówią o dwóch lub trzech la­
tach jego dyrekcji, ale co będzie, Jeżeli p. 
Pawlikowskiemu przyjdzie ochota porzucić 
tea tr już po pół roku ? Lub co gorsza, Je­
żeli po upływie pewnego czasu zda rządy na 
ludzi, których kompetencja do prowadzenia 
instytucji artystycznej Jest bardzo wątpliwa?

To jest Jedyna objekcya, k tó rą podnosi­
my przeciwko kandydaturze bardzo powa­
żnej, a nawet znakomitej, ale podnieść Ją 
nakazuje nam obowiązek czuwania nad sta­
łym 1 normalnym rozwojem sceny krakow ­
skiej, k tóra przecież długo przodowała wszy 
stkim  scenom polskim.

Co do p. T r z c i ń s k i e g o  je s t on nieza­
wodnie kandydatem zaufania kół literackich 
i artystycznych Krakowa. W swoim skro­
mniejszym, dotychczasowym zakresie działa­
nia zaimponował przedewszystkiem Jedną nie­
zwykłą w polskich stosunkach zaletą: nie­
bywałą ścisłością 1 punktualnością w dotrzy­
mywaniu obietnic, nawet takich, w których 
urzeczywistnienie do ostatniej chwili nie wie­
rzono. W ciężkich dla teatru  czasach walki 
s kinematografem i innemi bezmyślnemi roz­
rywkami, jego ruchliwość, energia i dar ini­
cjatywy, przywrócić mogą teatrowi tę pu­
bliczność, k tó rą w ostatnich latach z w ła­
snej winy stracił. W Radzie miejskiej ma p. 
Trzoiński duże sympatye, najwięcej bodaj 
przez dystyngowaną rezerwę, jaką objawia 
odnośnie do swej kandydatury- Najwięcej zaś 
na szali zaważyć może fakt, że p. Trzciński 
najpoważniej traktuje swoje o b i e t n i c e  co 
do t e a t r u  l u d o w e g o  i Jak oświadczył 
Jednemu z naszych współpracowników w in 
ter wlewie, który zamieścimy w dniach naj­
bliższych, w y n a l a z ł  J uż  p r z e d s i ę b i o r ­
cę  g o t o  w e g o  n a  g r u n c i e  o f i a r o w a ­
n y m  p r z e z  g m i n ę  w y s t a w i ć  g m a c h  
n a  2000 o s ó b  1 t o  n l e z w ł o c i n i e .

Wszystkie te, bardso poważne, a naszem 
■daniem decydujące względy, przemawiają za 
kandydaturą p. Trzcińskiego.

Teatr krakowski potrzebuje bowiem — 
po niemiłych przejściach la t ostatnich — 
kierownika bardzo zrównoważonego, któryby

dawał gwarancję pracy ciągłej, systematy­
cznej i zupełnie celowej. Tylko przy takiej 
gospodarce może nasza scena odzyskać swo­
je dawne stanowisko.

Wśród ofert złożonych na dzierżawę tea­
tru  krakowskiego, znajduje się także oferta 
p. Zdzisława Gabryelskiego, byłego dyrekto­
ra teatru  ludowego w Krakowie, twórcy I 
kierownika Instytutu muzycznego, Jeżeli ko­
m isja teatralna nie oświadczyła się co do 
Jego kandydatury, to zapewne dlatego, że p. 
Oabryelski pomimo poważnego dorobku swe] 
pracy jest Jeszcze człowiekiem przyszłości, 
dość młodym, aby na swą kole] poczekać.

Od Wydawnictwa.
Konsekwentna walka, jaką staczamy 

w obronie polskości miast, przez sze­
rzenie haseł pracy organicznej, budzi 
bezwzględny odpór ze strony zwartych 
szeregów żydowstWa i oddanych mu 
stronnictw. — Wszędzie, gdzie sięga 
wpływ żydowski, dziennik nasz napo­
tyka na różne trudności i szykany.

Udajemy się zatem z prośbą do 
przyjaciół naszego pisma, do wszystkich, 
którym leży na sercu zmiana nieznośnych 
stosunków, by żądali energicznie we 
wszystkich lokalach publicznych, ka­
wiarniach, restauracyach, fryzyerniach 
etc. „Głosu Narodu".

Słnżąc prawdziwie narodowej spra­
wie, walcząc w obronie praw miesz­
czaństwa, rozwoju polskiego handlu, 
przemysłu i rękodzieła, utamy w szczere 
poparcie tych sfer.

I .  Baferratafei. Ingolofun, Bnkfa.
Wynajmuje 1 sprzedaje pierwazorsędnycn fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiesto 

mlealęcsuA bas sailciki,

Precz s lowtrea prnskia! 
K ap u jc ie  tf lfc e  e  ofaraeio ijsE i

KRONIKA*
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

iłoftoa rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 16; 
uch ód przypada o godzinie C minut 10; długość dnia 
godzin 12 minut 54.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
św. Franciszka, pojutrze we czwartek św. Ryszarda.

Kraków 1 kwietnia.
Prima Aprilis — daień jawnego zwodzenia 

się bliźnich, wedtng tradycji, jedyny dzień 
blagi w reku, w rzeczywistości zaś Jedyny — 
dzień prawdy ?! Cały rok bowiem zwodzimy 
się z mniejszem lab wlększem powodzeniom, 
lecz już z innemi intencjami — raz do rokn 
okłamujemy się w cela niewinnym, sami się na­
stępnie demasknjąc.

„Tempora mutanta-* — obecnie prima apri­
lis mamy rok cały — a on sam właśnie sta­
nowi wyjątek, że ladzie będąc sami przygoto­
wanymi na „kawały" i czując a innych wzmo­
żoną ostrożność — nie zwodzą się. Tak więc 
Prima Aprilis stał się jedynym dniem mówienia 
prawdy — i jako taki, nezcijmy go... blagą.

P. Jadwiga Mrozowska grata ,wczoraj poraź 
estatni w tym Benonie na scenie miejskioj. 
Znakomita artystka w roli szekspirowskiej 
Beatryezy rzuciła pprai ostatni zapełnionej wi­
downi fajerwerki dowcipu, śmiechu i tempera­
mentu, które podobały się wosoraj podwójnie, 
dlatego, żo były świetne i że były ostatnie. 
Artystkę żegnano kwiatami i długotrwałymi 
oklaskami, do których przytącsył aię także o- 
bseny w teatrze minister Długosz. Poczem kur­
tyna zapadła i artystka — ta zacytujemy 
słowa Szopki — „oklasków, wieńców, mająe 
w bród — pośród powszechnych szlochów rzu­
ciła nadwiślański gród, by zdobyć ziemię Wło­
chów". Publiczność krakowska towarzyszyć je] 
będzie Bwemi najlepszemi życzeniami w je] dal­
szej karyerze.

Z teatru miejskiego, w  sobotę dnia 5 kwie­
tnia przyatępnje teatr krakowski do wystawie­
nia najnowszego utworn scenicznego hr. Irona 
Yojnovicza, noszącogo tytnt „Pani ze słoneczni­
kiem". Twórczością dramatyczną chorwackiego 
pisarza i poety miała sposobność zapoznać się 
publiczność pobka przed trzoma laty w r. 1910, 
gdy na scenie krakowskiej ukazało się jogo 
głośne dzieło „ T r y l o g i a  D u b r o w n i c k a "  
Ivo hr. VojnoYlez, zajmnje obecnie wybitne 
miejsce w piśmiennictwie ohorwackiem. Z dzieł 
jogo także za granicą zdobyły znaczny rozgłos 
sskioe I obrazki: „Geranium", „Piórem i ołów­
kiem", „Xanta“, dramat „Psyche", poemat dra­
matyczny Swirt MBjke Jngovios, którego osno­
wa zaczerpniętą jest z narodowej pieśni Berb- 
sklej nareszoie słynna „Trylogia Dubrownicka*'. 
W całej twórczości Ivona VoJnoricza snuje Bię 
nić żywej sympatyl dla kultury polskiej i pol­
skiego piśmiennictwa, Utrzymywał on zawsze 
łączność z polską literatnrą i znajomość Joj 
krzewił wśród swych współrodaków.

Najnowszy swój otwór „Panią ze słoneczni­
kiem" nazwał antor tryptykiem scenicznym i 
snem nocy weneckiej.

Do akcyi dostarczył wątku głośny proses Tar­
nowskiej, który Bię rozgrywał przed trybnnałem 
weneckim. Wziął z niego jednak tylko zasa­
dnicze motywy, przetwarzając je artystycznie.

Rolą „Pani ze słonecznikiem" rozpocznie p. 
Irena Solska szereg występów na krakowskiej 
scenie. Znakomita artystka po zupełnym po­
wrocie do zdrowia, odtworzy w Krakowie w

sezonie bieżącym kllks nowych nieznanych 
jeszcze dotąd kreacyj.

Piekarnia miejska. Komisya aprowizicyjna 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
I. wiceprezydenta m. Dra Szarakiego. Przed­
miotem obrad było przedłożone przez Magi­
strat sprawozdanie o prowadzenia na rachunek 
Gminy od potowy listopada 1912 piekarni, 
objętej sposobem próby po I. chrześcijańskie) 
Spółce spożywesej, która popadła w konkurs

Po dłuższej dyskusji Komisya uchwaliła 
prsedtożyć Badzie miasta wniosek celem zaku­
pienia tej piekarni na rzecz Gminy.

Sztuczki rozpajaczy ludu. Jakich sposobów 
chwytają sfę szynkarze, aby wyzyskać klesze 
nie ludności, świadczy fakt, o którym piszą do 
nas ze Zwierzyńca:

Mianowicie, niejaka Wlktorya(?..) Unterweiser, 
prowadziła przez dwa lata szynk przy drodze 
kn Przsgorzalom, bez konsensu (!!). Kiedy na­
reszcie magistrat po energicznych wystąpieniach 
X. Dra Capnty w Radzie miejskiej przeeiw 
szynkom, sdobył s!ę na odwagę zamknięcia tej 
,,nory“ — szynkarka zbierała podpisy obywateli 
tamtejszych w cela przekonania odnośnej wła­
dzy o potrzebie (i) dalazogo prowadzenia tego 
interesu dla dobra (!) choćby tych, co w porze 
wiosennej i letniej pracują w polach — no i 
żołnierzy z pobliskich koszar. Przeciw tym „hu­
manitarnym" usiłowaniom sprytnej ozynkarki 
protestują obywatele Zwierzyńca i Przegerzał 
etanowczo i wyrażają nadzieję, że władza ma­
gistracka spełni swó] obowiązek sumiennie 1 
nie dopaśei do ponownego otwarcia tej „mor­
downi". Dzielnica nasza, licząca okrągło 5,000 
ludności, nie wiele dotąd zyskała na przyłącze­
niu do Krakowa. A kulturalnym dobytkiem nie 
możemy nazwać powiększenie ilości szynków 
(od chwili przyłączenia) o trzy koncesye i je­
denaście sklepików z wódką i piwem flaszko 
wem. Za knltarę szerzoną przez szynki, dzię 
kujemy i zostawiamy Ją Miedniakom.

Urzędnicy a reforma wyborcza do gminy. 
W sobotę dnia 29 marca b. r. odbyło się po 
siedzenie wydziału Związku ekonomicznego u- 
rzędników, profesorów i nauczycieli pod prze. 
wodnictwem prezesa Dra Marcelege Zawadzkie­
go, które poświęcono wyłącznie rozpatrzenia 
licznych projektów reformy ordynaeyi wybór 
czej do gminy, zgłoszonych w Komisyi przez 
Radę miasta do przygotowania tej sprawy wy 
znaczonej.

Pc bardzo długiej i wyczerpując?] dyskusji, 
w której zabierali głos -reprezentanci świata 
nrzędniczego pp. radca BiaknpBki, Górka, wice 
prezes Dr Lang, radca Dr Nowicki, radca Dr 
Sikorski, Szczęsny Tnrowski, radca Br Wasung 
i wielu innych aohwalono swolać ad hoe walne 
zgromadzenie Związku, celem zasiągnięcia opinii 
ogółn urzędników, profesorów i nauczycieli, na 
jakich zasadach opartej reformy ordyoacyi wy 
borezej życzy sobie tutejsza inteligencja.

Walne zgromadzenie odbędzie się w pierwszej 
połowie kwietnia. Na referenta uproszono p 
Dra Maryana Langa.

Odczyty pfof. J. Wł. Dawida. Staraniem Se- 
k'yi pedag. T. N. S. W. I Sekoyi ped. Ogniska 
naucz, odbędą się dnia 4, 5 i 6 b. m, trzy od­
czyty prof. J. Wł. Dawida.

Początek odczytów o godz. 6 w Coli. Nov. 
(sals Kopernika). Bilety wstępu po 1 K i po 
50 h, dla młodzieży uczącej się 20 h. Wcześniej 
nabyć można w Ognlekn nauei. od c—7 (Ry­
nek 29, C—D, II p.).

Ruch ludności w Krakowie. Wedłng spra­
wozdania Miejskiego Binra statystycznego ruch 
ludności w miesiąca lntym 1913 przedsta­
wiał się Jak następuje:

Małżeństw zawarto 74, urodziło się żywo 
425 dzieci (chłopców 209, dziewcząt 216, śin- 
bnycb 314, nieślubnych 111), nieżywo 13.

Zmarło ogółom 286 osób (Krakowian 220, 
obcych 66, mężczyzn 157, kobiet 129),

Ze względu na przyczynę śmierci, zmarło osób 
na g r a ź l i c ę  73, na c h o r o b y  d r ó g  o d d e ­
c h o w y c h  51, na ohoroby organiczne serca 24, 
na błonicę 1, na płonicę 8, na dar brzuszny 
1, itd.

W lutym zaszło w Krakowie 118 wypadków 
zachorowań zakaźnych.

Źcłądek Krakowa. Na targowicę miejską 
spędzono w lutym ogółem 10 195 sztnk bydła, 
z czego sprzedano do Krakowa 3.400 sztnk, w 
tern 1.865 sztnk bydła grnbego, cieląt 2.539, 
trzody chlewnej 3 985, owiec i kóz 8.

Ostrzeżenie przed oszustami. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadamia, iż doszło do 
jego wiadomości, że jakaś firma zagraniczna 
„Elektrosan G. m. b. H. In MOucben" reklamuje 
w szalbierczy sposób jakiś aparat galwaniczny, 
jako środek przociw wszelkim stanom wyeień- 
ozenia, objawom podrażnienia i niedomagauiom 
mózgowym.

Ponieważ ap&irat ten może w podobnie 
szkodliwy sposób oddziaływać na ustrój ludzki, 
jak aparaty Energos, zakazane rozporządzeniem 
ministeryalnem, przeto Ministerstwo spraw we­
wnętrznych aznalo (za stosowne zabronić utrzy­
mywania na składzie i sprzedaży tego aparatu.

Podąjąc powyższe do publicznej wiadomości, 
Magistrat zabrania utrzymywania na składzie 
1 sprzedaży powyższego aparatu w mieście 
Krakowie.

Sprawa aresztowanyoh szpiegów. Sprawa 
oba aresitowanych uczniów nie przybrała — jak 
to przewidywano — większych rozmiarów. Na 
oba areśztowsnycb, zamyka się przypuszczalnie 
lista szpiegów wśród uczniów. Śledztwo w sprawie 
Gajewskiego i Ożądały prowadzi Będsia śledczy 
Dr Gniewosz.

Jak się okazało, młodzież w ostatnich cza­
sach zanważyła podejrzane zaehowanie się swych 
kolegów, stroniła od niob i nnlkała iob.

Sąd nad duchnml. Wczorajsza rozprawa prze­
eiw górnikom z Jaworzna zakończyła się wy­
rokiem uwalniającym wszystkich oskarżonych 
od winy i kary. Oskarżonych uznano za lndai 
chorych.

W IX. Kolo TSL. Im. „Królowo] Jaiwjjd". dla ucz­
czenia pamięci Racławic wygłosi red. Wlsrczas od­
czyt 3 kwietnia pt. „Lud raoławicki i Ind dziś . Tak 
temat jak i wymowa zaanego prelegenta powinne 
zachęcić wiele osób do wzięoia udziału. Wstęp j (jja 
gości wolny, początek 6 godz. 5 popołudniu.  ̂Odczyt 
odbędzie się w lokalu IX. Koła, Dom Robotniczy, ul. 
św. Tomasza 37. . . . . . .

Wyoieezka de bał wltkowiokloh. Staraniem Sekcy; 
wycieczkowej krakowskiego „Ogniska nanozyolelskie- 
go* odbędzie się 8 maja br. jednodniowa wyoieezka 
do huty w Witko wicach, jednej z największych w Au- 
StryL Koszty wycieczki obejmujące jazdę III ki. po ­
ciągu pospiesznego tam i z powrotem, wstęp do hu­

ty, obiad i podwieczorek wynoszą 24 K od osoby 
W wycieczce mogą brąć odział osoby także z poza 
sfer nauczycielskich tak panie jak i panowie. Ilość 
uczestników ograniczona. Za zgłoszonych nwaia się 
tych, którzy najpóźniej do końoa kwietnia złożą za­
datek w wysokości 10 K na ręce prowadzącego wy­
cieczkę p. Tadeusza Wiśniowskiego W Krakowie, plac 
Matejki 9, I. piętro, który także udziela ustnie wszel­
kich wyjaśnień we środy od 4 -5  godz. wieczorem 
w lokalu „Ogniska nauczycielskiego" w Krakowie, 
Rynek główny 29, II. p.

Poslodzonlo Towarzystwa lokarzklopo krakowskie­
go odbędzie się we środę 2 bm. o god-. 6 wieczorem 
w domu Towarzystwa (RadziwSłowsktL 4). Na porzą- 
dau dziennym: 1) Dr Schl&nk: Przedstawienie chorej 
z kliniki ginekologicznej. 2) Inż. Jan Kwiatkowski: 
O amfiteatrze u stóp Wawelu.

Wśoioklizns. W pobliżu parku Dr Jordana przy­
trzymał oprawca psa wściekłego, który rzucał się na 
przechodniów i pokąsał kilka innych psów.

Kioszoikowoy. 18-ietni Józef Stasiak skradł wczo­
raj wieśniakowi Franciszkowi Bajdzie portmonetkę 
z Kilkunastu koronami.

19-letniego Józefa Morawskiego aresztowała po- 
ticya wczoraj za kradzież ręcznej torebki z kwotą kil­
kudziesięciu koron.

Krsdzloi wokali. Maryannę Pocięgową i Zofię Pe- 
tasKowską aresztowała w ozora; pollcya pod sarzntem 
kradzieży weksli wartości 20.000 K na szkodę S. Rit- 
termanna.

Pogoda. Dnia 31 marca termometr do­
szedł od — 7"5 do -j- 22’7 0. j —- barometr po­
woli opadał.

Dnia 1 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 742*5 mm, — termometru — 7*6 C, 
wiatr: północno-wschodni.

Kronika zamiejscowa.
Profanacya świąt Wielkanocnych. Piszą do 

nas z T r z e b i n i :
Kto spędził święta Wielkanocne w Trzebini, 

musiał mimowoln e zauważyć bezwstydne ła­
manie spoosynka śwlątoeznego W przedsiębior­
stwie pod firmą: „Dr Feliks Niomczewzki i 
Skau w dragi dzień świąt Wielkanocnych i 
święto Zwiastowania Matki Boskiej pracowało 
od rana kilkunastu robotników saopatrsonych 
w łopaty, taczki etc. nad równaniem ziemi poza 
obrębem budynków fabrycznych. Że w niektó­
rych fabrykach, nawet podczas uroczystych 
świąt, część robotników zajęta Jest wewnątrz 
budynku fabrycznego o ile to jest konieosnem,
0 ten? każdy wie, ale załatwia się to dyskre­
tnie, aby aczuó religijnych okolicznej ladnofioi 
nie obrażać. Widok Jednam robotników zajętych 
w tak uroczyste święte pracą, która mogła być
1 po świętach wykonaną, masi oburzyć każdego 
dobrze myślącego katolika. Wprawdzie więksĄ 
część robotników firmy Niemezewski stanowi 
obcokrajowcy „ludzie innej wiary", niemniej 
jednak poszanowanie dla religii panujące] i 0- 
bowiązującyeh ustaw powinno być przestrzegane. 
Dziwić się również należy, że przedsiębiorstwo 
to, mając tak poważną firmę, posługuje aię ca- 
dzoziemeami, podczas, gdy rodacy sznkaó mu­
szą ohieba poza granicami krajo. Czy to nie 
jest grzechem przeciw naszym narodowym inte­
resom. A. K.

P. Irena Solska. Z Zakopanego donoszą:
P. Irena Solska, przebywająca, jak wiadomo, 

przez rok cały w Zakopanem (dla chorej có­
reczki) wyjechała wczoraj do Krakowa na sze- 
rog występów gościnnych w miejskim teatrze. 
Występ pierwszy pani Ireny odbędzie się w 
sobotę najbliszą w „Pani ze słonecznikiem"
Iv.inft YnJnoWiut* ( jss ile «ia*p iun o ł-
W dalszym ciągu wyBtąpi artystka także w 
„Osrycy" (Katarzyna U) Lengyela.

Morawska Ostrawa. Towarzystwo handlowo- 
przemysłowe urządziło w dnia 24 marca b. r. 
w wielkiej sali Dorna polskiego wieczorek, na 
którym Kółko amatorskie tegoż Towarzystwa 
odograło wesołą komedyjkę pt. „Mizantrop Dru­
ciarz".

Całość wypadła zupełnio dobrze a licznie 
zebrana Polonia, górnicy i rzemieślnicy darzyli 
wykonawców bacznymi i długotrwałymi okla­
skami.

Basię odegrała z wdziękiem p. Nowosielska, 
rolę Bernard owej zaś p. Banerowa. Bardzo ła­
dnie odegrał rolę druciarza p. Kupiec, sztygar, 
znany polśkl działacz na tutejszych kresach; 
dobrze odegrali również swoje role p. Pawelec 
(rola Barnarda) i p. Drewniak (rola Anzelma).

Czyaty dochód w kwocie 30 R przestano na 
poiski skarb wojskowy.

Z przykrośe'ą również zaznaczy* należy, że 
Djm polski JeBt ogromnie zaniedbany I zni- 
ozozony; w czasie przedstawienia woda deszczo­
wa spadała na głowy grających amatorów na 
scenie I

400 iecle ordynaeyi nleświesklej. Na zamku 
w Nieświeża obchodzone będzie 400-leeie po­
siadania prsez książąt Radziwiłłów ordynaeyi 
nieświeskiej. Na tę niezwykłą nroszystośó mają 
zjechać się przedstawiciele arystokratycznych 
rodzin polskioh ze wszystkich dzielnic. Młodzi 
książęta dokładają wszelkich stsrsń, ażeby Ju­
bileusz wypadł JaknaJświetniej. Histeryk Jan 
Jakubowski opracowuje historyę Nieświeża i 
ordynaeyi Radziwittowskie,1 na prośbę księżnej 
JersoweJ RadziwiłtoweJ.

Samobójstwo żołnierza, z  T a r n o p o l a
donoszą:

We czwartek minionego tygodnia w połu­
dnie na strycha magazynu wojskowego odebrał 
aoble życie celnym atrzaiem 1 karabinu piato- 
nowy 15 pp. Romanowiez. Desperat po ukoń­
czeniu trzechletniej służby nosił się z zamia­
rem pozostania w wojaku i onegdaj właśnie 
przeznaczony został do ‘szkoły podoficerskiej w 
cela odbycia korso. Powodem samobójczego 
kroku — Jak powiadają — miało być to, że 
nie mógł się doraehować mundurów, jakie 
w magazynie pozostawały pod jego nadzorem.

W dwóch dniach zatem zdarzyły się w sze­
regach wojskowych tragiczne wypadki. We 
środę za stacyą Berezowią kota pociągu prze­
jechały dragona Michała Peleoha, który zmarł 
w kilka godzin po wypadkn; — we czwartek 
zastrzelił się plutonowy Romanowiez.

Na łoao Kościoła katolickiego, w  ciąga r. 
1912, wedłag ksiąg konsystorskich, jak donosi 
„Kuryor litewski", na łono Kościoła katoliokle- 
go w dyeoezyi .wileńskiej przeszło około 900 
osób.

Katastrofa lotnika w Warszawie. Onegdaj 
na pola Mokotowskiem wydarzyła się katastrofa 
lotnicza, która spowodowała śmierć lotnika. — 
Korzystając z ładnej pogody przedpołudniowej, 
sprzyjającej wzlotom, kilkn lotników wojsko­
wych o rządziło ćwiczenia na aeroplanach. —

Wzniósł się również na aparacie „Nienport"

tom komisowy i spedycyjny i
oraz

Zakład pruwazu mebli pod firmę; L .  Z a w a d z i l i  i  1  B u l i c z

ro

w Krakowie ul. Bracka I. 5
Wykonuje wszelkie epedycye kolejowe, oclenie przyeyfek 
przewozy mebli w mieście I na prowineyi patentowanym 
wozami, przyjmuje na przeohowanie urządzenia domowi

i



lotnik Aleksander P orłowski, podporucznik szko- 
ly awiacyjne] wojskowej w Warszawie. Kiedy 
aeroplan znajdował się Już na dotć znaeznej 
wysokości, nagle motor praestat działać i dwu 
platowiec spadł, zdru^yotcny w kawałki. Lotnik 
Pertowski zabił się na miejscu.

Za śwlała>
Przesilenie bałkańskie I minister Dr Biliń­

ski. Pojawiają się w rćinych pisa...ch wieści, 
i 9 po ukończeniu prresilenia bałkańskiego an- 
stro węg. minister spraw zagr. hr. Berchtoid u- 
Btąpl, a Jego następcę będzie Leon B i l i ó f k i ,  
dotychczas iwy wspólny minister skarbu. -j8- 
dncwoza polityka Dra Bilińskiego w Bośni zje 
dnała mn sympauyi 11 południowych Słowian, 
co w obecnbj sytuacyl politycznej JMt dobr^ 
rekomendacją dla kandydata na ministra spraw
sagranicznych.

Sądy '.rasowe W Rosyi. Według doniesień 
pism petersburskich podobno miuistsryum spra­
wiedliwości opracowało projekt prawa o spe­
cjalnych sądach prasowych z udziałem przy- 
sięgłyoh.

Rewotucya w przemyśle, z  Augiii donoszą 
o wynalezienia systemu, za pomocą którego bę­
dzie modna przeobrazi wprost na stal wszystkie 
rady żelazne. Wielkie piece staną się sbędne 
a produkcja ctall będzie o 6t» proc. tańsza.

Średni wiek ludzi. Czas trwania l /d a  ln- 
dzkiego jett w poszczególnych krajach bardzo 
różny. Na północy i w krajach nadmorskich 
Jest on znacznie dłndszy nid na południu a i w - 
ranki hygieniezne, w Jakich ludność dyja od- 
gryn^Ją pewną rolę. Według ncjnowszyrh Ja- 
nycii statystycznych, średni wiek ludz jest w 
krajach europejskich nartępujący:

prawione zostanie w piątek dn. 4 b. m. o gnds. 
9 rano w kościele św. Krzydr, w Krakowie, na 
które Krewnyeb, Znajomych. przyjaciół i na- 
bodną PoDliozność, zapraszają współobywatele.

Repertiar teątri miejskiego wErskowie
W torel, „Trylogia p. Ł Zygmunt Au/ust". Część

I. „Królewski Jedynak" komudya w 5 aktach, nrpi- 
sal Lucyn i Rydel.

Środa, „Trylogia p, t. Zygmunt August". Cześć
II. „Z. itc więzy", (Lamat w 5 aktach, ui1 pisał Lu- 
c .a  Rydel.

Czwiirtek „Trylogia p. t. Zygmunt August". 
Uześó UL „Ostatni", dramat w & aktach, napisał 
Luoyan Rydel.

Piątek. „Judasz z Kariotu".
Sobota. „Pani ze słonecznikiem". Tryptyk lvcna 

Vojnovic’a, przekład H. d’Abar jourt de Pri iuenvile. 
(Pierwszy występ Ireny Solskiąj).

Niedziela popoł. „Szpieg", sztuka w 3-ch aktach 
Henryka fistemaecfe pfg’a.

Niedziela wieczór. „Pani ze słoneoznikiem". (Dru­
gi występ Ireny Solskiej).

Poniedziałek. „Taniec Czynowników".

Teatr świetlny „Holecha" Starowiślna 16.
TYDZIEŃ AsTY NIELSEN.

Dc piątku dnia 4 kwi itnia „Dziewczyna z i  - 
willi" z Astą Nieisen w głównej roli (widoki Sewilli, 
krajobrazy hiszpańskie, tańce ludowe, wa i b\aów); 
a ot jiykańska komedyjka „Narzeczom Bebi" ; hi -no 
reski: ,,Augustyn wśród Indyan" i „ZL dziejsMe ra­
mię* ; zgjęcia z na tu ry : „Wyclec-aa do Egiptu" i 
„Pr,x. pająków*. Najmu, izy Przegląd Tygodni vwy- 

Niedziela od wnół do 3 d o l i .  C odzienn ie  od wpoi 
do K do 11 wieczór.

Ostatni program o godz. 9 wieczór.

lat miosirie
Szwecja i Norwegia 50 2
Dania 48 2
IrUndya 48 1
Anglia i Szkc ya 45 5
Belgia 44 11
Szwaj carya 44 4
Holaadya 44 __
Risya 43 7
Fri neya 43 6
Prosy 39 4
Włochy 39 3
Portngalia 36 —
Rnnmnia 25 l i
Grecja 35 4
Aastrya 34 2
Bnlgarya 33 7
Torcyi. 33 5
Hisspania 32 4

Z dziedziny wojskowości.
Powiększenie stanu prezenoyji«B<i armii 

aUbtryacko-w^gier8kfej. Jak to niedawno temu 
Msewidywaliśmy powiększeni! stanu pokojo 
l^ N M g i L  hiemlerkiij, pociągnęło za sobą 
projekt pouięKssenia taki-goż stanu w Austro- 
Węgriboh. Oto donoszą i Wi e d n i a ,  że w 
fcolgjh woJskowyoL istnieje samiar zażądania 
od parlamentn podwyższenia stano pokojowego 
armii, mimo, i* nowa ustawa wojskowa zarzą- 
dsa już znawno poćryfrsenie kontyngentu ro- 
aruta. Wobee jednak znacznych kredytów, ■ 
jakimi rsąa wyscąp* w dełegacyaeh i powodu 
poczynionych w ostatnich cza Jach ci-rządzeń 
wojskowych, nowa te żądania natrafią niewąt­
pliwie na silny opór.

Trzaohietnla iłuiba wojskowa we Francyl 
sostała, Jak wiadomo, ucnwaloją w zasadzie 
prsei komisję wojskową Izby deputowanych i 
to począwszy od 1014 roku.

Prezydent min*strów F a r t h o n, oświadczył, 
śe rząd zamierza wprawazie trzymać się ściśle 
terminu trzechletniej sloiby, będsie się jednak 
starał prsez odpowiednio , “tosowane urlopy 
wprowadzić pewne nlgi w J j wykonaniu. Zaś 
minmtei wojny oświadczył, ło żbłniSfte mający 
caworo rodzeństwu będą służyli gjIko 2 lata i 
otrzymają 1 miesięezny urlop, żołnierze mający 
troje rodzeństwa — 30 mieniący, z czego przy 
pada dwa na nrlop, a iolnien mający dwoji 
rodzeństwa będzie wprawdzie służył 3 Ists, ale 
otrzyma S miesiące rrlopn.

Te miesięczne urlopy, w gruncie rzeczy, 
przyniosą nlgę tylko ludności .rolniczej, Jeżeli 
bęuą w stoaowrym czasie udzielane, żołnferz.- 
gpf g miast pochodzący i robotnicy fabryczni 
raczej tracą na mch, niż ryatnją.

Przyszła armia belgijska w  myśl zamie­
rzonej reorganizacji armii belg,jakiej będzie 
ona i i u j l ł  w ezasie pokoju 20 pułków piecho­
ty. W ezasie mobilizacji powstaje z nich 20 
brygad, licząc yoh po dwa pułki, czyli po 6 ba 
talionów. Już w czasie pokojn pułk będzie po 
siaflął  podwójną liczbę oficerów, tak, by mo- 
bilizaeya mogła odhyó się bez przeszkód, spo­
wodowanych brakiem dowudzeót Ko u n ie  
bęaą liczyły w czasie pokoju po 136 ludzL

D y w i z y a  a r mi i ,  stanowiąca najuyżsr- 
Jednostkę, b( dzi jię składała z 3-ch brygad 
piechoty po 2 pułki, z pnłku dywicyi bez 
artyleąjri połowę] (36 działy w tem 12 haubic) 
z 1 pułku kawaleryi dywizyjnej (5 szwadronów 
po 116 Jeźdźców), r 1 batalionu pionierów, z 
1 batalionu telegraficznego, s odpowiedniej 
zaLJafów (kolumny amnnicyjne, smbulsrsy, 
ekwipsie mostowe itp.) i z 1 batSIionc tren-, 
podaielonego na 6 kompani], Każde biygaór 
piechoty będzie posiadała do siebie stnle przy­
dzielone S baterye artj Ieryi polowej (12 dział).

S a m o d z i e l n a  d y w i z y a  k a w a l e r j ,  
będzie się składnia z 3 brygad po 2 pntL> 
■łożono u & szw. po 1&0 szabel. Do tej dywizyi 
będzie należał 1 batalion rowerzystów, 1 kom­
pania karabinów masrynowyoh na rowerach z 
odpowiednich zakładów i 9 baterjj konnych 
(36 dział). Do tej dywizyi będzie przydzielony 
pnlk żandarmerii konnej.

Ogółem będzie liczyła armia belgijska 6 
dywisyj armii, 1 dywizy*. kawaleiyi i 1 oddział 
lotniczy, czyli 122 batnliony piechoty, 60 szwa­
dronów, 492 dział i 20 kompani] karabinów 
maszynowych — razem około 350.000 ludzi.

Wiadomości kośolelso.
NaboienStwo Jałobne za duszę ś. p. Wła­

dysława P a g a c z a ,  b. podoficera 13 p. p., 
straconego dnia 28 marca b. r. w Opawie, od­

T owarzystwo rolnicze.
Przerwane o godzinie 1 popołudniu ob­

rady ro’nikó% podjęte zostały *Ł nowo o 
godzinie 3 w dniu wczorajszym. Wyłoniła się 
dyskusja nad sprawozdaniem komitetu Tow. 
z działu hodo uli poza bydłem rogatsm. — 
W dyskusji zabierrł głos azereg wlEscian.

Sprawozdanie komitetu co do działu u- 
prawy roślin i Bpmw oświatowych przedło­
żył referent komitetu prof- J  e a t  y  s.

W dyskusji zabierali srłoa pp. Lubojem- 
Bki, Terlikowski, Teper, Lubowiecki, Sto­
biecki.

P. Wiełowieyekl zgłosił następujący wnio­
sek:

„Wobec s tra t znacznych, poniesionych 
przez społeczeństwo nasze skutkiem braku 
oryentaoyi w kwestyach rolniczych, pra«- 
n. cb, administracyjnych 1 politycznych, sscze- 
gólale zaś braku uryentacyi i zrozumienia 
własnych interesów na polu kredytu hipote- 
ofturgo oraz stano^izka narodowego w poli­
tyce agrarnej — przedstawia się zadanie jai 
najrychlejszego u ś w i a d o m i e n i a  l u d u  
polskiego na polu Jego włapnycli, jekoteż 
ogwino narodowych spraw, w których mu 
dziś r o z s t r z y g a j ą c a  p r z y p a d a  r ol a ,  
jako najważniejszy punkt programu naszej 
Społecznej działał aości.

W tym celu uchwala Walne Zgromadza­
nie Tow. roln. k rak .:

1) Zwożenie szkól rolniczych włościań­
skich kilkomieBięcmych, ewentualnie zimo­
wo] na wzór podoba.-] szkoły rclnlczej w 
Nałęczowie.

2) Założenie uczelni dla dojrrałych wło­
ścian na wzór „Uniwersytetu cnłopskiego” 
w Rekiatronie, gdzie w 6-miesięcznym inter- 
n icfa odbywąją się kursy zarówno nauk 
rolniczych, jakoteź wykłady i praktyczne 
ćwiczenia n  dziedsinfe w tzyatkich nauk 
społecznych i politycznyoh, dające przygoto­
wanie zarórrno do prowadzenia „interesów 
sarówno prywatnych, jakoteż służby \ t  gmi 
nie, powiecie i kraju, a w szczególności wy 
szkolenia w prowadzeniu organizacyj spół- 
kowych i oułej kooperatywy w dziedzinie 
tak  rozwinięta] w naszym kraju".

Wniosek, uchwalony Jednogłośnie, odesła 
no na życienk wnioskodawcy do Komitetu 
Tow. relu. krak. celem przeprowadzenia od­
nośnych krokó w wspólnie z Tow. gosp. gal., 
Tow Kółek rolniczych i Tow. Szkoły I Ośw' 
Ludowej.

Po ukończeniu dyskusji p. St. DydyńsRf 
przedłożył snrawozdanle a czynności komi­
te tu  krakowskiego Tow. rolniczego za rok 
1912.

Prezes Zdzisław hr. Tirnowoki zawiado­
mił zebranie, ie  z powodu stanu zdrowia 
posła Dra Stefczyka odpad lie odczyt o krze­
wieniu wiedry rolniczej wśród ludności wło­
ściańskiej. Prezes wyraził nadzioję, źn przy 
najbliższej sposobności zncjuzle się sposo­
bność do zapoznania się z pracą Dra Fran­
cuzka Stefczyka.

Następnie zgromadzenie uchwaliło *mio- 
Sok Tow. okręg, krościeńjklego, any Ra 
przyszłość każdemu Towarzystwu okręgo­
wemu przysługiwało prawo wysyłania « 
walne zgromadzenie tylko po 5 delegatów, 
oraz przekazano komitetowi wniosek p. An­
toniego Grabowskiego z Bochni o połączenie 
rlę do jrnpólne] pracy Towarzystwa rolni­
czego krakowskiego, Gal. Tow. Gospodar­
skiego i Tow. Kółek rolniczych.

W końcu dokocano wyborów uzupełnia' 
niających do komitetu. W jbrtn i zostali: 1) 
D r*7ianciszfck Stefczyk lt*3 głocOw, 2) Artaii 
hr. Stadnicki 143 gl., 3) Jan Jarzyna 115 ąt, 
4) Jan Rcądzkl 93 głosów, o) Jan Kubik 87 
głosów.

Obrady zakończono o godzinie 7 wieczo­
rem.

oliOS SARODD i  inia 2 Kwietnia 1913.

tyli, wijów i obleńeów w okolicach Krakowa, 
badanie florystyczne źródeł Podkarpacia, jaskiń 
tatrzańskich, flory kwiatowa] w Paszczy San­
domierskiej i na Podkarpacia zachodnicm.

„Wlsrna ślubom" pod tik>m tytnłen piękne 
opowiadanie na tle dziwnych przygód Indye- 
nina i misji zakonników chrześcijańskich w 
Ameryce półnoorej wydał Dr W. Galant (»?«.- 
dłag Chateaobrianda) we Wrocławiu. — (XVI. 
55 W. 1913).

O s ta t n i  numer „Świata" zawiera interesu­
jący artyknł Dra Leopolda Caro „ O b r a n a  
n a r o d o w e j  p r a c y" ,  ilustrowaną udatnemi 
reprodukeyami recenzję z aiakow wiej wystawy 
rzeźby, dalszy ciąg artykułu „ R e a l i z m  we 
w s p ó ł c z e s n o ]  l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j " ,  
wspomnienie , zmarłym 25 lat temu, ma.arzu 
Wandalinie 3 t r z  a ł - c k i m ,  srtykuł z okazyi 
90 rocznicy urodzie T. Jeża, opis Żcwca, Jedy­
nego na obszarze ziem polskich miasta, .zamie­
szkałego przez samych Polaków, sprrwozdanie 
c procesu w prawie kościoła w Błoniu wre­
szcie p »Na wolności" wywiady r kilka pol­
skimi literatami, którym amnestya ot rorzyłi 
wrota więzienne.

W dziale powieściowym drukuje „Świat" 
dalszy ciąg „(ł r o m a d y“ Józefa Weyssenhofka, 
Szlaki&ui Orła" E. M. Deli’a i rozpoczyna nową 

pcwi .-śó Alfreda Konara p. t. „Młodość panny 
Mani".

Galicyjsl i numer czasopisma ilustrowanego 
•Reise und Sport" jest do nabyoia w cenie 5 
K za egzemplurz broszurowany, za egzemplarz 
oprawny 6 K — w lokala Zwlą-ku turysty­
cznego or&z we wszystkich ^lęl-nrych księgar­
niach.

Członkowie Krajowego Zrlązka turystyczne­
go, którzy uiścili w^ ad^ę za rok 1912, otrey 
mają, wyd-Wnietrro to bezpłatnie jako premię 
za rok 19l3. Egzemplarze oprarne ozdobnie w 
płótno angii lskie, otrzymać moga członkowie 
za dopfotą 1 K.

Po odbiór premii zechcą się członkowie zgło­
sić do biara Związku turystycznego ul. Szpi- 
t*lna i. 36 w godzinach urzędowych.

, Nk$ZA£* Domu" (Tygodnika mód i powie­
ści) pfsmi ilndtrowanego tygodniowego dia ko 
Diet nnmir ostatni zawiera: „Kobieta a nasza 
przyazłośł ekanomlczrn", „Pióra kobiece", Ha 
joty „Z żyeia prowincji" — „Pracownia 
wspóldzielcza ubiorów Lobiecycb i dzieeinnyoh" 
„Kobieta w rodzinie", „Dynineys na tomat we­
zwania do kobiet polskich o strój bez zbytkn", 
„Z diiału gospodarstwa wiejskiego" K  Kar 
czewakisj — „Co czytać" L. Kotarbińskiej 
Nowele Manpassanta „Oczekiwanie" — „Z pa­
miętnika mężczyzny" E. Żmijewskiej. Dals*< 
n-kgi- Powieści M Rodziewiczo*. nej: „Barbr ra 
T-yźn?anka“ i Bar. O m y „W*erca kobieta". — 
Nas oni^c bogato ilustrowany dclał mód i robót 
kobiecych. — Porady ogrodnicze, gospodarcze 
i kosmetyczne. Wskazówki praktyczne.

Adres wydawnictwa, Kraków, Emerowska 
1. 12. Dla prenameratec „Glosa Narodu" cena 

.lżona na 3 K 75 h kwartalnie.
„Przyjaciela dzieci" pismu tygodniowego 

ilustrowanego dla młodzlaży numer ostatni za­
wiera: „Nieszczęśliwi kkólewieze Ludwik XVII". 
Z. Sokotorskiej, „Kot japoński", „Cbrsąarosr 
poCzryrotnikowc", „Węływ mnzyki na zwierzę 
ta". „Odkrycia, i wynalazki", „Nawojka". — 
Dalsze c'ągi powieści: St. Gebarskiego „Skaau 
polaki na rojnie" i Boi. Przyborowekiego „Ry- 
cers bez skazy i trwogi". „W Światku dzie- 
cięoyu" dodatkn tygodniowym dla młodszej 
dziatwy mnic -cac ne są wier izyki, bajeczki i 
opowiadania

Adres wydawnictwa: Kraków, Bonerowska 
1. 12. Ki/artalnie 3 K 50 h.

wego p. St. Wyrobek słożyl bardzc o; uzerne 
eprewozaanie z działalności Spółki za ro r 1912, 
z którego okazało uię, że ta młoda instytnoya 
rozwija się pomyślnie, pomimo powszechnie i 
dotkliwie dającogo się odczuć przesilenia eko­
nomicznego.

Z każdym dniem przybywa Spółce cztonkow, 
którzy carówno z powodn umiarkowanej ceny 
jak i z powodu gustownego i pięknego odisy- 
cia są z dostarczany h im ubrań najzupełniej 
zadowoleni.

Doroczne walne zgromadzenie Urzędniczej 
Spółki krawieckiej odbędzie się w piątek dnia 
11 kwłetnia b. r. o godzinie 7-meJ wieczorem 
w sali rady powijtowej krakowskiej,, ulica Pi' 
larskr L 1.

Broillu iitaricko-iFfyiPZio.
Kommya flzyograficzna Akademii Umieję 

tHOŚCi wybrała prezesem prof. Dra E. Godlew­
skiego ; w ac zarządu koiulpyi weszli, oprócz 
przewodniczącego, pp. pl0f. Dr J. Morozewicz, 
orof. Dr M. Raciborski, prof. Dr M. R ^zki i 
sekretnrs komicyi Dr A Kulozyń >ki. Komisja 
ma w programie działalności na rok 1913, 
oprócz drlszycb itadjów geologiczno-kartogra 
fioznych w W. Ks. Krakowskiem, badania pa­
leontologiczne i  apionif , węglowego w Kruit^w- 
skiem i formacji kredowej w Titracli, petro 
gr-ficzne w Tatrach, studya goologiczm w dy. 
luwinm krakf wskiem i w obszarze od Rbłsuowu 
po Duklę, badania gadów i płazów w Tatrach, 
fauny wodnej tamże, małioracików Galicyi, mo

Mocarstwa przeciw Czar­
nogórze — Skadar.

(Te1 g—mj , GtoPc Earodu* « dnia 1 kwietnia)

FdzJsJ mocarstw w  demonstracji 
IW t.

Rzym. (Tel ul.) „Tribuna“ donosi, że 
wczorajsze, narady ambasadorów dotyczyły 
sprawy dem onstracji flot. Nic powzięto je­
dnak żadnej stanowczej decyzji. — Irtnieje 
tendencja, aby akoyt podjęły [cztery mocar- 
twa, tj. Włochy, Austro-Węgry, Francya i 
Anglia.

Francya jednak prawdopodobnie oświad­
czy, że w dem onstracji udziału nie weźmie. 
Natomiast Włochy stoją na stanowisku, że 
albo należy przeprowadzić demonstrację 
kollektywnie, albo te i  wszystkie mocrrstwa 
powinny f  dzielić mandatu do togo Austro- 
Węgrom.

Na ostro.
Paryż. (Teł. wł.) W czarnogórskich sfe 

rach politycznj ch oświadczają, że ostrzeli­
wanie wybrzeży czarnogórskich jest D e r  zna­
czenia, gdyż Cramogóra prawie morza nip 
dotyka, DemuCBtraoya Rot nastąpi dzisiaj, 
ewentualnie n a s tą p i  w y l ą d o w a n i e  w o jsk , 
aby wywrzeć większy nacisk na Czarnogórę.

Rosja I Riemoj pod &itlvari.
Londyn. (Tel. irł.) W óemc istracyi floto­

wej nie wezmą udziału Ro»vd i Niemcy. R osja 
nie wyśle swoich okrętów, aie wystąpi so­
lidarnie z inneml mocarstwami.

Zbrojna lnŁOi wepoys-.
Wiedeń. (Tel. wł.) Jak  d'onos?J, projekto­

wane je st wysadzenie ns ląd oddziałów woj 
ska austryacklego i angielskiego w Czarno­
górze.

Walki pod Skadarem.
Cetynia. (Tel. w ł) Pod Skad&rem toczą 

się ciągle walki- Kanonadę słychać na wielką 
odległość. C saiuogórcy zamknęli cały teren 
wojenny, nie dopuszczając nikogo, nawet 
dziennikarzy.

Ostrożność Czariogćry.
Rzym, (Tel. wł.) Rząd czarnogórski oświad­

czył przedstawicielom wielkich mdbarstw, ż j  
n ie  m o ż e  p r z y p u ś c i ć  w o j s k o w y c h  
a t t a c h ń  m o c a r s t w  do  p e r t r a k t a o y i  
w sprawie wyjścia ludności cywilnej ze Ska- 
daru.

monstrucyi tylko z powodu, ńs żaden okręt 
n ie m ^ k i nie znajduje się w  pobliżu Czar­
nogóra 1 Serbia nie dały w -ale oficjalnej od­
powiedzi ne Owitstn! krok mocarstw, podjęty 
w B e l g r a d z i e  1 C e t y n i i  w sprawie 
S k a d a r  u tylko pół urz^dowme zawiado­
mmy, że musiałyby się porosum hć z rpr*; - 
mierzeńcami.

f-BIafcr Reutera" dowiaduje się równo­
cześnie, że Seroia pośredniczy u Czarnogóry 
i usiłuje, ją przekonać, aby niłł pozbywali, 
się w ten sposób aympatyt mooa-btw. SerHa 
zawiadomiła mocrrstwa, że jak i oj wiek bar­
dzo piagnie pozostać z niemi w łakną, 
lepszem porozumieniu, to jednak nie może 
zapominać o tem, Iż Jako sp-zymierzenlcc 
Czarnogóry musi ją popierać aż dc zawaroia 
pokoju.

Oćporkedz panstr jałkaćsticL.
Sofia. (T. 3.) Odpowiedź państw bałkań­

skich na propozycję moearstw nastąp, pra­
wdopodobnie dzisiaj.

d k o s o M i m i r .
Kooperatywa fl .ansowa katellcklcń właści­

cieli ret 'n&sC!. Zwtąfl’ katolickich właścicieli 
realności przyłąoconyoh do miasta Krakowa 
gmin podmiejskich, okuając krnieczną potrzebę 
samopomney i obi -ny założyły stów. zyszeHie 
zarejestrowine z ograniczeń poręfcą pod m.zwą 
„Kasa oszczędności i kredytu związków kato­
lickich właśsiclrli realności w Krakowie" w ra­
ku 1911.

Dopiero drugie z rzędu roczne walne zgro­
madzenie ccłonków tejże zasy odbyto się dnia 
10 marca br. vr starej ochronce w Półwsln Zwie­
rzynieckimi.

Ze złożonego pruez Dyrekcję sprawozdania 
ra rok 1912 okazało elą, że strwurzyszenie to, 
powołane do życia przei 2-3 członków założy­
cieli, liczyło z końcem ra cu 1912 już członków 
117 a obecnie 133.

OgóJny ruch kesowr wynoJł K 335.497*27, 
wpłacone udziały K 6 275, fundusz rezerwowi 
K 265.50, wkładki n . oszczędność wynority 
58 3Ć0 47, pożyczki na weksle i hipotekę K 
42.309, od których w obecnej niebywałej sta­
gnacji kredytowej pobierano odsetki najwyij| 
ośm do -ta, podczas gdy inne spółki i stówa- 
tsyszenia posunęły się o wiele wyżej — czysty 
zpsk wynosił K 803.98 a z końcem roku tasa 
n i miała żadnego obcego długu, co jest dla 
ocen/ jej rozwoju znamiennem.

Z; czystego zysku uchwalono 4 procent dy­
widendy od udziałów członków, atoli walne zgro- 
m dzei ie uznając doniosiość sprawy, prrelato 
uchwaloną dywidendę do funduszu rezerwowego.

Między innemi uchwalono s czystego zysan 
dla istniującej w Pótwaiu ochronki K 25 a na 
oLjady dla b.sdnych dtieoi tejże F  10*52, zaś 
na budować e!ę mającą ochronkę w Zwierzyńca 
równi :ż K 2b.

D'r zachęty do oszczędności rozdana dzie­
ciom przy okazyi obonoda otyci iłowego pawawr- 
ni* w parabl św. Salwatora 10 kslizeczek 
wkładkowych po 2 K ożyli na I l0Bną kwotę 20 
,vi pomoc biurową uebi alono 5ÓU K.
.. ,̂Ka"a „n l*ioiv obecnie w dzielnicy XU. 
(Póiweie Z wici *,) pny  Bl. Lelewęia L 14 Jest 
otwartą od gudoiny : do 1 w południe 1 dla
wygody pracującej ludności od 6 de 7 wieczo­
rem.

Urzędnicza Spółka Krawiecka, w  ubiegły 
piątek w Liurai h Związku ekiouomicznogo u- 
rzędników, profesorów i uauoayoieii odbyło się 
pod przewodnictwem preseca Dra Zawadzkiego 
posiedzenie Rudy nadzorczej Urzędniczej Spółki 
krawieckiej, mającej swoje magazyny przy ni, 
Grodzkiej 1. 27, II p.

Uoroa iony na referenta radca sądn kr aj o

l e l e i r a m j .
,Te!erraw** „(Hosu Narodź s data I  kwietnia)

Odroczenie refoimj wyporowe;.
Wiedeń. (Tel. wł.) W tutejszych koiacu 

politycznych twierdcą, że sprawa reformy 
wyborczej będzie odroczona do jeitienl. W ta ­
kim razie Sejm zostałby rozwiązany i rozpi­
sane nowe wybory. Zanzem  stałaby się »• 
kjualną zm unc nr »uinowlsku namieitnlkc 
Galicy!

MiUonewe zyski.
Wiedeń. (Tel. wł.) Drisfąj odbyło slą zgro­

madzenie tow. Alplne Montar Gesellsohaft. 
Prezesem Rady nadzorczej zoste1 wybrany 
osławiony K e s t r a n e k .  Towarzystwo wy­
płaci 26 procent dywidendy.

Giełda
Wiedeń [Teł. wł.) Dzlbiejsza giełda ryła 

bardzo słaba, na całej 1 inii panowała zupeł­
ne rezerwa.

Samobójstwo Erakewkui.
Rzym. (Tel. wł.) Para matżuńska z Kra­

kowa p. L u d w i g o w i e  popełnili dzisiąj w 
nocy samobójstwo w hotelu Dragnnis.

Zaprzeczenia bułgarskie.
Sofia (T. B.) „Ag. butg." konstantuje, że 

wiadomości ze źródeł sarbekich o oporaoyach, 
htóre poprzedziły upaiek A d r y a n o p o l a  
i okolicznościach, towrrzysząnyefr zabraniu 
do niewoli S z u k r i e g o  baezy, nie są praw­
dziwe. Także cyfra pohgłych Serbów byłi 
przez źródła sorbskie podani mylnie; Serbów 
pedło 1200.

Owacye dla gen. Dlmltrlewa.
Petereburg. (T. E.) Generał bułgarski Ra­

dko D i m i t r i e w  wyjechał stąd wczoraj — 
Na dworcu zgromadiiło się wible publiczno­
ści i studentów, którzy urządzili na cześć 
odjeżdżającego burzliwą owacyę.

Pośrednictwo mocarstw.
Nota zbiorowa mocarstw.

K*r Aantynopci. (T. B ) Nota mocarstw 
do rządu brzmi jak  nr stępuje: Podpisani 
ambasadorowie mają zaszczyt zawiadomić 
rsąd turecki, i i  mocarstwa, których pośre­
dnictwo przyjęła T urcja, zgodziły się za 
proponować prowadzącym wojnę państwom 
bałkańskim następujące podstawy prelimi­
narzy pokojowych:

1) Granice państwa otrmańsLiego two­
rzy prosta linia pociągnięte między E n o s  
i M i tf i a. Wszystkie na zachód od tej linii 
położone turytorya Turcy u odstępuje pań' 
stwora bałkańskim, z wyjątkiem A l b a n i i ,  
której granice i system konstytucyjny za 
strzeżona pozostają decyzji mocarsww

2) Uregulowanie sprawy w y s p  e g e j ­
s k i c h  poiostawia się decyzji mocarstw.

3) T urcja wyraża zupełne „desinteresse 
ment* co do K r o ty .

4) Mocarstwa nie mogą się skłonić do 
żądania państw hołsańskich c odszkodowa­
nie wojenne, przyznają im jednak prawo u  
działu w kom isji międzynarodowej w P a- 
ryżu, w sprawie otomańskiego długu p~ń 
stwowegc i oiążarów, jakie mają objąć.

Z przyjęciem tycŁ podstaw preliminarzy 
pokojowych operacje wojenne małą być za­
koś czone.

Po wręczeniu tej noty minister spraw 
cagranicznycfa. i wielki wezyr konferowali z 
ambasadorami poczym odbyła się rada mi­
nistrów.

Odpowiedź Turoyl.
Konwtatitytiopol. (T. B.) Jak  Błycbaó, Poru 

jeszcze dziś odpowie na notę zbiorową mo- 
carstw, że przedłożone propozycje przyjmuje.

CzaruGgćra I Stibla a mooarsiva.
Londyn. (T. B.) ,Biuro Reutera" donosi: 

Wszystkie mocarstwa nosti ut wiły dziś urzą­
dzić dewonstrasyę flotowć przuciw Czarnood 
rza. Spodziewają się, że weLmą w nioj udział 
wszystkie mocarstwa i  wyją^kieir. R o s y i  
i N i e  ui lec . Rosya nie wyślu żadnego okrętu 
na wody czarnogórskie, ale akceptuje wopól-. 
ną demonstrację, ponieważ ta  jest w dobrze 
zr_zuml... _■ interesie samych puństw bał 
kańskich. Niemcy nio wezmą udziału w de-

Pi^yjeokuH do Krakowa.
H j'. EL * RANCPSKL Księżna E lil ieta Sapieiyn 

- <rac,cz.'rnnl hr Ren t. Ustruwaka s Warssawi 
Maryan Jędn.ejov.ioz z Dylągówki, Jan  Bizoatowal 

Soui owcł, WiKter Filipowicz z WarazaTry W itto 
Boguszewsk. z Zawiercl- , Dr Adam Pogi j o t  ski 
Żywca, Julian Porkiewiei; z Kielt, Witoluj*!# Są 

®ranicy. Augur Janiski z Warszaw: 
Wilheim Bardosy, z Koa./o fWęgry), lz*va Now( 
Ot/oiska^ Zi .Lopanego, Karo. Porczyński s Ząbkc 
wic jvi izL-łien. Pin isk5 t  Tamo< ca, Zoltan Takao. 
But ipe iftu., Staniała r Skarbiński z rodźca (Kró 
Polskie), Armin jane z Szemb-t&ely (Węgr/1, FellU. 
Kacperski t  Warszawy. ZoC„ Wańkowiczowa z Mit 
ska, Aleksander Dąmbski ze Lwowa, Zygmunt B o h  
wi*L * Łaz (Król. Polskie), Dr Wiktor Szumlańsl 
z aTOawy, Karo Eozei ic: ze Lwów*, Jan W /trwi 
z Z ak< >anego, P r  Jtienryt Kahane ze Lwowa, Jadw 
g Beri nerblauow z Warszawy.

Nadenłane.
2* artykuły w tej rubryce Redakcja uh

prcyjmuj* żsdnwi n^iowiedsiaiiiodoL

a i I t e w  Giel
wdo nb. pp koncypiencie no taryklnym. urodzonr 
w luku 1841, po drugich i ciężkich cierpienit-L, 
opatrzona kilkakrotnie Św iętyii Sał ra uentan ., 

zasnęła w Panu d. 30 naćca 1913 r. 
Eksportacya zwłok odbędzie się we środę dnif 
2 kwietnia br, c godz 8 rano z domu przy ul. 
Siemiradzkiego 1. 7 do koseioia św. Barbar 
skąd po ó inrawionem Nabożeństwie uda się jo -  

chód żałobny na i  worz et kelejoi/y.
Pog zpd z dworca kolejowego w Krzeszowicach 
na omentan miejscowy rozpooznib się o godz.

3 po południu.
Stroskany syn wrraz z rodziną prosi Przyjaciół, 
Znajumych i pobożną Publiczność o udzia w ża­
łobnych uroczystościach, jak również o modlitwy 

za duszę Zmarłej.

Przewodnik krokowski.
Groby zas ł użonych iw krypcie na 

grób Sk i r g l  (w kościel w ?fjua), jra- 
j loc Loscioł- N. F. Maryl oglądać mn.n . „  q 
wolnych od naboż°ństwa za xo 0fl leniem tie 
lryt.y

l i u z e u m  k s i ą ż ą t  O i a r t o r y s k l o h  (n 
jsrska) otwarte dli zwiedzają^ ob we wturkl 
aa godziny 9 da 1 r  no. dni., o Oe w Ut t 
prepM ają święta.

M u z e u m  e t n o g r a f i o r n t  otwart jol 
m , weS czwartki, 'j e  lzielo 1 ś r ię ta  od godz. 1 
popoł. 1 z iHeazaa jt można sa opłatą 20 naL c 
dorosłych i 1C ha), od małoletnich. Mui __.. 
się na nl. 8tudenckląj 1. 7, parte-.

Gr oby  a r o l e w u a i e ,  g r ó b  M ie k ie w  
s k a r b i e c  w a  itedrze na Wawelu zwiao-oe 
w dn: p iwsseanie c godzinie la. w n«- e 
o godzinr 1> i twł przed połndnlen..

W y s t a w a  t o w a r z y s t w a  P r n y j a e l ó ł  
P i ę k n y c h  prij Dił# i  Szczepańskim otwarta 
nie od yodz&n 11 do 4.

Ma ogoinr. żądana P . T .  Publi- f l l j n  
czności przedłużone zesłanie ’’

i i i

HENRYKA SIENKIEWICZA

do 7-feo kwietnia b, r
Powądek progr nu

od  godziny 2-4 4-6 , 6 -8 , 8-10, i o d  10-lj
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Zak Ud a  r t j  - .y e /n o i 
kamieniurs. i bodowi

IM  RDLESZY
naprzeciw cmentarz .i 
w rokowie ijosis * 
wielki wybór gotowy«h 
pomnik. . t  piaski w- 
ca, ko.i i i marmuru. 
Podejmuje się "ykc- 
m ia  grobów w miej­

sc i < na prowiorcyL 
Telefon 138!.

ł a M a d  w M b l e e n i s z ;

D r. G H R A M G . "
W ZAKOPANEM

oto irty Jij rok. [Ja Jeaustiui dla 310 osób 
Ł rndseńle zakładu 11 siene/: pierwszorzędne 
Den/  pa ; .tępLj. Oa 10 Kor. dziennie i-nrryi 

a  pokój Jeduoofobowy a utrmnaniem.

D łypy lizow aną
„ Ś m i e t a n k ę

Kawy nadeszła

i i
poszkaen na K*-emj i do 

do handln

W o jciech a  O fszaw sk<§gs
K raków

Mały rynek róg ul. Szolfalnej.

W  Ł U C K U
górskiej eko”>>. 'adnem p< łożeniu, dom no­
wy o czterech . pokojach. kuohni, pi”  nU f 
x dnżym ogrodem—w-lny od podatki .—do 

sprzedania 433 2 1
Wiuibmość: poczta Łącko.

M ió d  p s zc ze ln y
prawdziwa czysta patoka, sy|am aa ro- 
braoiempoeztowemw 5 kg puszkach po nuder 
niskiej cenie bo tylko po B Kor. 60 hal. za 
?nszkę. Zapas n '“w!e!ki zaledwie starczy r a  

kw iecień.
P. Stalmach

w  Podhajcach, Gaiicya 3u3 10-1

Potyczki osobiste
na 4 — 6 procent począwszv e j  200 kor. 
z poręczycielam i lub hjz, spłać dne  w ra­
tach mi. i«cznj ch po 4 korony daje wy- 
pw , u r m  osobom każdego stanu Filip I eld,, 
bank i biuro ^Vldowt, B udapeart, VII., Ra 
kócci ut, Nr. 71. Objawienia zadarmo — opła­

cone.

Polecamy gorąco wszystkie?, którzy mają zaniiarjeciiać 
do i ise ry k l lu b  K m ily ,  aby udali się z pełinent zau- 

fnaiem Jylfcfi wprost do
ftiinra pMrity Zofii Mtsia lakicj w CśwJęeimiu,
_______________ pJm r»a ~ .dą-, L agsrti nr, .mi raft&iuacsy.

Rzędowo uprawniona

Z  powodu żałoby
do s p r z e d a n i a  t a n i o :  Koetyumy dam­
skie, suknie, bluzki i inne praktyerne ładne 
rzeczy. — Oglądać -urżną codziennie od 
10-tej do 1-szej i ęd 3 ciej do 41;!) u’ica 

Gertrudy 1. 2, II piętro.

s s  P r e n u m  a r u l a a
l a j t a t a i  Ilustrowana tz tM |ls m c

Polskie Uoivirsum‘
Pftuad 1000 iUistracyl rocznie

Pres-m erata rocznie wynosi k. B. półrocz. 2-B0 
Adres Redakcji i Administraeyl: Lwów, 

u. Len "ewlo-,* 1. 0.

II

Fabryka wód miner, sztucz. I spec. leczniczych
pod firmą

R . R żą c a  I Chn n *shi
a  Hnhomfe, & a fiertrndy 1. 4.

| wyrabia pod kontrolą komisyl Przemysłowej Tow. Lekarskiego tra k  peleeona
przez toż Towarzysiwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Giesshablerskiej, Seltereklej, Yichy, Homburg ,Kisfs!ngen,
I tudzież specyrJue lecznicze jak: litowy bromową, jodową, żeHziatą, kwaśną o raz I 
| inne wody mii ralne z przepisu prof. jaw orskiego. Sp'/*daż cząs.Lowa i" apte- I 

kach i drogueryaoh. — Cenuiki n_ żądanie darmo.

Dyrekcya kra], śred. szhoły rolniczej
w Czernichowie pod Krakowem

poleca z ogrodu e skalnego

d a tu r o  j c  d n e m  o d o c o i n
wriokopienne najlepszych udmlan

J^M iiłi, urnie, tHny, nHtile 1 czereśnie
po 30, fO 1 100 hal. za sztukę. 369 10 7

Wszelkie rozsady kwiatów, warzyw i róż, oraz roz­
sady kapusty zwykłej*, brunszwickiej i karpieli

do uprawy poluwej w masowej produkey1 po 12 Kai. za kope.

r
F .  B a f l a b u s z y ń s k ;

w Krakowie, ulica Szewska L. 10.

mflaflzun Bieiiizny m ęsK o  
 - i  PflmsKiej —  —

ouży wyąóR Bielizny stoŁOLoê  i Phociennei
Ceni' przysiępne. 1534 10 6 Couiar doborowy.

■ >

Hf K I K
Stowai zyszonlc z  nioogr. porękę z a lo £ m  w  roku 1870.

iii. S tr a s z e w s k ie g o  L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu;

pjfrM o p t i t i t  (fd wkładek oa książeczki Z 4 V  lofa

% >
Cpiati pm: ml diii zioźss 1 i

1
TRMAD

B R A C I

T R EM EB D e if
w  K r a k ó w .' ,  

R f f k o w h c k a  1 . 7
(dom własnv) Teiefoa 463 
Podejmuje się wykuuywa- 
nia w szelkich 3oi*ót . za­
kres ten wchodzących, 
a »szczegó.arści GŁ.GBC- 
7iC O W i POMNIK OW, 

tak w miejscu łak i aa prowiacył. P t. 
leca wielk! wyb^r gotowych pomników 

z piasków "a trarmuru i fcranlttf.

W  K-  iLo-w la, u ! f :a  K -u to n l6 z~  L  1 8 .
JKDYł.* W KRAJU

M B R Y I S A  P A S Ó W
akASiynowyoi'

Ignacego Wurma.

Za 6 kor.
beczu: k - 5 kg, brntto znakomitej BRYNDZY 
DESERO VTEJ wysyła za zaliczka fabryczny 
a :łać serów 1 Iraci Rolniokich, A raU e Wie­
lopole 7/M. — Cenniki różnych rerów aa  żą­

danie darmo i opłatnie. 366 50-6

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a
m.iintcb ziemski

oo i tru około 200 morgów w środkowej Galicyi, prry kolei żelaznej on,® miasteczLu 
powiatowmu z g ‘>rzi nią parow ą 770 hektol. kontyngentu, z dobrą chm ielarnią, 7 do- 
Lrynd bndynkami z inwentarzem żywym i martwym j ,sc od 1 lipca b. r na  l i t  12 do

wydzierżawienia 
Bliżsiij wiauomoścl odzieli:

ZirzAć DAbr Zfr^tsHnmą WlniliL
m  D ą b r o r a l c y  p o c z t a  C h r u t w i .

Pośrednictwo wykluczone. 437 3

HANDEL FARB
* ł W | b # r Ó J i  e r t  i r  i u n  i f r ł i

pod firmą

W ik t o r  W a n d e r e r
K r a k ó w , u lic a  S z e w t k a  I . 21

P1 *ica najtaniej: farby, lakiery, gla-ury i ma­
sy do podłóg, wióry ataiowe, szczotki, wszel­
kiego rodzaju, rogóżki i chodniki kokosowe, 
artykuły toaletowe i kosmetyczne oraz 
fgredki ńo przechowania futer i tępienia owa­

dów.
Sw iożj transport:

Rakiet tennisowych, pr^yborów 
turystycznych, piłek nożnych, ha­
maków, leżaków, balonów gumo­
wych, przyborów do rybołostwa 

i t. p.
Specyzlności gumowe nOlla“.

MEBLE
S-afy, biblioteki, stoły,rastra for..piau maho­
niowy, szafa z lustrem i tr(tru tk a  palisan­
drowa, garnitur mebli stół i li tro czarne, 
obrazy olejne i r/iunki Wyspiańskiego i in- 
qyeh artystów, i różne meble ni. łet-ły. 

Kraków uL, Gołębi; 1. 10.
skier, feateliofi. 10 7

W i u a
y f l B U  J   do* aż moica

ś ł O  P l S f ) |  S D s  po cenie:
WTNA r.olowe L po 7C h, — 8D b ,

, Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K. 40 h, 
£ K . — 3 K.

, Acsu słodkie L po B K. — 7 K. w be­
czkach, a we flaszkach o 80 hal. drjżej u 

ks. Pietra Krawsei w Htsptcweath 
Szepesmegye (Węgry).

6.  k. Byrokeya kelei psńshHwyeh w Krakswie.

WYCIĄG
z  rozkładu Jazdy ważnego od 1 października 1912.

L.1 |p  v u ia

Dśjizd z Kr«kowa* Przyjszd do Krakowa.
12.01 w "urj, p. orjb. Kr. 47, ro Nowego 

Jącza. Potąc .  a: do Ofwięcimia, fywca  
2 .”ardonia. ZaKopanego, stróż Nowego 
Zagórza, Sambora. Stryja.

12*20 w nocy, p, osob. Nr. 11 do Podwoło- 
nyfck. Połączę auu do No rego Sącza, Kry 
nley, Crłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam­
bora, Stryja. Brodów, Poiutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec. Grsj m t> iwa.

12-60 w nocy, p. poap. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławii i Berlina.

3 14 w nory, p. posp. Nr. 7 do Uzerniowieo. 
Fołac :enia " do izcrucina, Tarnobrzega, 
bel -ca, Sokaia, Sambora, Chyrowa, Stryja, 
l.-siatyn i, Itzkan, Jasp Bnkłres»-a.

3B w nocy, j  r osp. Nr. 10 do Wiednia, 
fałąc/en a do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia Berlina, Opawy, E rna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*2l) «.no v.oeob. Nr. 31 do O** ięcimia p, „■ 
Podgórsa-Płaas/ w. Pi łączenia: do Wado­
wic przez bpytkewice.

530 rano, p. sob Nr, 20 do W .dnia. Po- 
łąc-enii: do Wrocław,a i Berlina prze 
Trzebinię.

E4b r»no, r posp Nr. 3 do Pod irołoarysk, 
Stania s, owa, kas. Połaczt nia: do Szcsu- 
Ji.&, .nowego Sąosa, Ery olcy, Stróż, Or­
łowa, Ta: oor b f.i, Jasia, Dynowa, BeLtoa, 
Sokala, SLanes:, R. » j Ruskiej, Sambora, 
j.-odów, Czonlftw>, Kijowa, Odessy.

6-52 •*<uto p. rosp. Nr 9 do Wiednia. Połą- 
otenis, do Wrocławia i Ber >na p n  c Trze­
binię, C ie szynK osz yc ,  Op wy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi.

7 Bo rano, p. osob, Nr. 15 4o Podwoiocsypt. 
Połączenia: do Sz^acinc R tis  d c z ,  Nad- 
brzezia, Bełżca, oambóra, Stryya, Stanisła­
wowa, Brodów Kijewa, Odessy.

8-1B i znp, p. osób. Nr. b211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły.

8*8o rano, p. osob. Nr. 411 de Wieliczki.
9*06 rano, i .  osob. Nr 41 do Nowego Za­

górza, S mbora. Stryja 1 rze_ Poagórze- 
płaszów. Połączenia, do Waacwie i Bie>ska 
prs< z Kalwaryę do Żywca, Z\ ordou a,
Gorlic, Borysław ja, Tustanow.c, j msłŁ
•ow a, Tarnopola.

9*30 rano, p. esob. Nr. 18 do Brzeolawy (Lun- 
•lenburgal, do G wie, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Lema, W ar z iwy.

10.4h Ljjao, p. osob. Nr. 13 do Podwołoozysk 
1 u-kan. Yłączema: do Nowego Sącza, 

-Im* i, 1 sraobrzega, Jac!a, Dynowa, 
Sekala, Chyrowa, Sambora, 3_Jiisłe. 
wowa, Potutor, Krpyczyniec, Z ar ta.

1*15 po poŁ, p ozob. Ni. °‘i  do Lachy. Oiwię 
cimia przez Ppugóne-Płaszów. Połączenia: 
do W* Sowie i B ielsi» *ir. z .Kalwarye,

1 -30 po poł-, p. i W N r . j ł f l l  do Wieliczki 
1*42 po pcl., p. oi >b Nr. 6213 do Kociry- 

■jowa 1 Mogiły.
1*B7 no poł., p. os-»b. Nr. 14 do W .edila: 

!o Wroofzwia, Berlina, Opaw 
2*13 po poŁ, p posp Nr. 6 do J e d n ia .  Po 

łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pra ri, 
Karlsbadu.

2*51 po poł., p. p o Tp, Nt. 5 do Lwewa. Po 
łączenia: do bzezudna- Nowego Sącza, Roz­
wadowa. Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambor;a, Stryja.

3-00 po poi., p. osoo. Nr. 35 do T»< uov. i. 
Połącseoia: do Szczucina, Stróż, Jasia, No­
wego Sącza 

3-45 po poł., p osob. Nr. 49 d j  Zakopanego. 
5r 10 po poł., p. osob. Nr. 27 do Rsercoi ra 

Połąozi nia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6-00 wieczór, p. oeob. Nr. 116 do Oświęcimia, 
ti-tó wieczór, p. esob. Nr. 16 do W ednii. 

Połączcnla: do W arsrary , Petersburga. 
W r^-iai ■*, przez Trzebinię, do Berlina.

6' 36 wieczór, p. tnie. i , Nr. 61V do Tarnowa. 
7*40 wieczór, p. mieez. Nr. 463 do Wit Oczki. 
756 wieczór, p osob. Nr. 46 do Nowego Za-

13*40 w i pcy, p. |,< iap. Nr. 8 z Czerniowiec 
Połączenia: od Buki **eiztu, Jasa, Ickan
Delrtyna, Husiatyna, laworown, Stojano- 
w"., Stryju, Samboia, (Jhyrowa.

3*07 p. ] oip. Nr. 7. i  Wiednia. Połączenia: 
z Karlsbadu Pra,-1, Ołomuńca, Op- wy, Oie ■ 

syua, Wrodawl i i Berlina przez Trzebinię.
3-32 ir nocy p. osob. Nr, 12 z Poiwołocryak. 

Połączenia: z C^esay, 1 ijo r a ,  Grzymało n a, 
Zbaraża, Czortkowa Huiiatym Potutór, 

Brodów, St-niała .o ,  -. Jaworowi,. i Stryj'*,
umboi. Chyrow i, Sokala, Jasła, Rozwa­

dowa, Nowego S^czr
4-57 raoo, n. osob. Nr. ?0, ®e Lwowa. Połą­

czenia: od Stojanowa, Chyrowa, Sambora, 
Stryja.

5*23 rano, p posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p. poa Nr 3 z Wiednia. Połą-

nia: z Berlina i Wrocławia przez Fogumin. 
8 00 rano, p. ot b. Nr. 48 z Nowego ź-górza 

przez S ush« Połączenia, z Go: ile, Orłowa, 
Zakopanego.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącz >- 
nia: z Kc nstantynopola przez Konstanoyę, 
13ux. sztu, Zalc-zozyk, Delatyna, Podha­
jce, Nowego Zagórza, Chyroe a.

7*20 rano, p. osob. Nr. 15 Oświęcimia.
7*30 rano, p. osob. N”. 412 z Wieiloskl.

„ Ni. 6212 z.Kocmyrzowr
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze 
i la r ow. Połączenia, do Oświęolmia, W a- 
Jcwic przez E lwaipęr Żywca, Gerlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarno­
pola.

8*00 tieczór, p. osob. Nr. 6215 do Kocmyrzowa,
8 43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu­

karesztu, Ko-- anc/i. V oł zenia: io C y- 
i-owa Jambora, Stryja. Konstantynopola 
okręt m.

9 t0  wiec lór, p. osob. Nr. 17 do Podwóło- 
czysk. Poleczenia: do Wieliczki, C hyrowa, 
do' bor?, !?łryja, Jaworowa, R i y  Ruskiej, 
i odhajec, Sianek, Brodow, Husiatyna, 
< -lort. o® Kopyczyniec, Grzj małowa, Ki 
jowa, Odessy.

10 16 wieęzór, pj posp. Nr. 4 do Wiednia
Połączenia: do Wara-atrp, Iwan ogrodu, 
Petei ourga, Wrocławia, Berlina, Onawy, 
Pragi, Karbbadn.

10-20 wleeeór, p. o»ob. Nr. IS do Lwowa, 
Połączema; do Wieliecki, Jasła, Dynowa, 
Chyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sian fc Sambora, Stojanowa. 

10*31 wieczór p. posr. Nr. 134 do Wiednia, 
11*05 wieczór, p. osob. Nr. 413 do WtehozkL

osob. Nr. 32 l Oświęcimia ptzoz 
Połączenia: z Wadowic

7’42 
i Mogiły,

7*65 rano, p,
Podgórze-Płuszów, 
przez Spytkowice.

8*1 j  rano, p. osob. Nr. 118 r  Tarnowa. Połą­
czeni: z Now® j  Sącza, JasU, Stróż.

8-46 rano, p. n o b . Nr. 13 z Podw łoczji . Po­
łączenia 2 Kijowa,; )dessy, Gzymałowa, Iwa- 
niaPuatego,Huzlatyo%,Czortk» a,J5btja#' 
Brc^ow, Ickan, Stanisławowa, Rawy rozklej, 
PodLąjec, Siane, Chyro w :, Nowego Sącza.

8*48 rano, p. ozob. Nr. 41 s Granicy. Połą­
czenia z Warszawy.

9*30 rano, y. osoc. Nr. 13 z Wiednia. Połą­
czenia: z Ołomuuca, Opawy, Cieszyna 
Bielska,, Wrocławia, Berlina, Oliwie, War­
szawy.

1120 rano, p. m iesi, Nr. ió2 « ^Tieli czkl.
1*50 rano, p. ossb. jj*. 89 z Wiednia.

12*58 rano, p. osob. Kr. 62x4 z Kocąay.ow? 
i Mogiły

1*10 rano, p. osob. Nr. 114 (a  niedzielę, 
czwartki i święta), i Tzmow? Poiąezenii 
z Nowego 8ao»a, S«ił«oma.

1*33 rano, p. o»ob. N r.. 14 ze Lwowa, ^olą- 
czouia z Sambora, Stryja, Chyrewa, So­
kala, Dymowa, Jrsła, Rotwadowa, Nadbrzi- 
zia, Nowego Sącza, Stróż, Jasia, Szezneina

9-05 rano, p. osob. Nr. 44 z riakopanegz 
Połączeni* Wadowie i Bielaka przeo

Kalwaryę.
£-20 po poł, Nr. 6 p. pon z« Lwowa. Połą­

czenia: oa J  worowa, ta«T  ruskiej, Sta- 
nlaławowa, Chyrowa , Samuera, Stryja.

2-46 po poł. p. po*p. N-. fi z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomnhca 
Opawy.

8*30 po poł. p. osob Nr. 414 z Wieliczk
4-4fi po poi. p. o«. )b. Ni. 42 od Stryja, Sam­

bora, Nowego Zagórza przez Snohą Po- 
łęozenia: z Lawoeznego, Borysławia, Tneta- 
nowio, Gorlic Orłowa, Ż .kopenego, Żywca 
Zwardonia, Bielska i Wac owi o przez Kal- 
waryę, Oświęcimia przez Skawinę.

4-52 po poł. p. osob. Nr, 27 z Brzecławy 
(Lundenburga).

B-k0 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Ssozneina.

6-15 w! czorem p. mlesz. Nr. 434 z Wieliczki.
(3'26 wieczór, p, esob. Nr. 16 z Podwołrozyck 

Połączeiią r. Kijowa, ©des iy, Brodów, Ja^ 
worowa. Ickan, Rawy ruskiej. Stryja, Sam-
hors, Chyro- Nowego Sącza, Stróż, J a ­
sła, Szczucina,

7-08 wieczór, p. oe ab. Nr. M l6z Koomynowu.
8'10 p. posp. Nr. 1 z Wiednia Poleczenia: 

z Śarlabrńu, Pragi, Ołomuńca, Ops^ry, 
Oieuyna Berlina, Wroołewia. Bielska.

J-10 «-inoe. p. osob. Nr. 34 z Oświjtelmla. 
Połączenia z Sierszy wodnr j, Wadorflc.

9*24 wieczór, p. posp. Nr. zPodwpłpozjjk, 
Poł".czenia:od Kijo.ra, Odescy, Gizyn»a<«> 
wa, Votntor, Husiatyna, Czortkowa, Eopy- 
czj !ec, brodów, Ickan, Rawę ruskiej, 
Poćbajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Sokala, J u la ,  Rozwadowa, Orłowa, Kry- 
nlęy, Nowegc Sącza, Szczucina.

9*8b wieczór, p. oseb. Nr. 19 z Wiednia. 
Połączenia: z Pragi, Ołomnńca, Opawy.

1C*46 wieczór, p osob. Nr. 24 z Rzeszowa. 
Połączenia: od Jasła, Roz, adi ra Mowa, 
Kryrloy, Nowage £ - *zi Stróż, Kowo~n. 
ZagÓrra, Szczucina, Wieliczki.

11-15 .ieczór. p osob. Nr. 48 z Nowego Są­
cza przez Suobę. Połączenia od Orłowa, 
Z > ja r e g o ,  Zwardonia, Żywoa, Bielska, 
i Wadowlo przei Kalwaryę.

1138 w nooy, p. poap. Nr. § z W iednia 
P , ączenia: z Karlsbadu, Pragi, Op a T  
W iu^ la^a  i Berlina ™®zez Tr^ebiiUę, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

K. ITFRZYW. GALIO. AKCYJNY

=  FIMA W KRAKOWIE =
Rjrnek 6łó wny, Róg eliaj Ercckirj.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K. 20,000.000' -  K. U OOfl.OOO1-
L i  e t y  h lp o te o p .n e  w  o b ie g u  b< d  «joe E  2 1 0 , 0 0 0 .0 0 0 '—

KANTOR WYiWIANV
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY 8T 20 5
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY I KASA ZALICZKOWA ul. Bracka V 
SKŁADY TOWAROWI, przy ulicy Zaciazt 
DETAILICZjIA SPRZEDAŻ WĘGŁA, WAPNA I DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

MVSL ROBOTNICZA
Organ Polskiegc Związku *awo ‘̂ wego chrze­
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie.

Wychodzi co dwa tygodnie. 
PrsBawrjti ntzm « jm l L  L

« M y ś I  R o b o t n i c z a "  ^  H
---------------1-----------  w  a
pismem polsktea rebotniczeia, zawada we a , 

redagowane a  w ducha cbrzeicłiańskim. 
Informuje dokladnJ#* o ruchu robotnic*?* ł 

Sydu v  etf>warzyazer.Jack rob t̂nieeyehi.

„Myśl Robotnicza"
fonuatorem f podręcznikiea. praktycznym dla 
chcących paueiMraó w stowarzyszaniach m-

hetBiczych.

E 3 I E ]

X x
KRAKÓW "

ul. Dunajewskiego I. & G . K A D k b k K R A K Ó W
ul. Dunajewskiego I. 6

TOWARZYSTWO AKCYJNE W KRAKOWIE
f l a a f t f j j t  zaatąpatw * m azyfikiah  zjcdueczonych fabryk certm lezjiy rh  w  LustryI p o lec i;

RURY KaMIONŁOWE wst nątrsi zewnątrr planurowaro, 
wym % WB*y“,tkiw»: cz^ściajmifaBonoweiiii, putrzebnensi 
do kanaH^asyl w aeezóg^lnnśoi: spody, wpu ity i stu­
dzienki kanałowe. — POMDZKI lAMIOFROWE 1 lizy 
1 }absow« x>a Aeiany, — PIECE KAF10 HE desenipwjti 
lefaidŁte w najrownaltinycU kulorash, WAPNO 8UALISTE 
x włeenrcl w apłe^ków w I i * *  «oło Frakowa, 

i Oliwnej Nawaryl kolo Lwowa.

G1? ^  MU( ?SKŁł włarnej fabryki, w Ollnne, Nawaryl 
ZAPRAWĘ FASADJW/j «T.,rrabona“ z wlasLej fjkbryki w 
Krzeszowicach, CEMENT PORTLANDZKI, wapno hy­
drauliczne m u-arskle i fasadowa, papę dachową, 
terc eowy, karboli netłm, i cnaa k ł t wsae'kie wyrohy 
bru>nower FARBY CHEMICZPE i ziemne a włiwncj 

fabryki farb w Krzeszowicach
mmmmm •M M M X

'J ycbHwa f ó  NpewiedwialiiT rwUktec Jm Mutyaitt* D nikąndt 0BIOM Moredu* w Kjrakawia, «T iw, T tnum a L. 85. pu l aam dem  J ' R Debmadaklez4


